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Dziennik Poznański 
c<Młzi©nn*e * wyjątkiem poniedziałków i dni 

<yci<>aŁ poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
«* ” drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
odakcp. Administracji i Ekspedycji winny być 

ił frankowane. DZI EN NIK POZ
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-anstryac kiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko muza ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej), można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i uiszczone będą.

*

Ajencye Dziennika Poznańskiego
W ParyJu libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33.
AV Hamburgu, xrankiurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mo 
strasse 24 i Lentral-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mobrenstrasse 45. — AV Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie i

Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
sse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annonceu-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i ilosse. — W Flesze-

wie: L. Zboralski.

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAŃ, 28 marca.

Prywatny telegram wiedeński, zamieszczony w naj­
świeższym numerze N a t. Z t g. donosi, że jakkolwiek 
lir. Andrassy i jenerał Ignatiew często ze sobą konfero­
wali, nic nie mówili jednakowoż ani o protokule ani o 
kwestyi rozbrojenia. Słabą jest także nadzieja, ażeby 
wynaleziono w Wiedniu nową jakąś podstawę, na mocy 
którćj możnaby kontynuować rokowania w kwestyi wscho­
dniej i dojść do pomyślnego rezultatu. Ignatiew miał 
być nawet według N a t. Z t g. dość zimno przyjętym w 
Wiedniu. Z tćm doniesieniem nie zgadzają i się wcale 
ani dzienniki austryackie ani dość liczne koresbondeneye 
przesłane już to z Pesztu, już to z Wiednia do pism 
berlińskich. Neue fr. P r esse zapowiada może dla 
tego, bo sobie tego życzy, że hrabia wystąpi jako pośre­
dnik, jeśli rozbiją się układy między Anglią i Rosyą. 
Według Presse rozpowszechnia się przekonanie w ko­
łach dyplomatycznych, że rokowania w sprawie proto- 
kułu bynajmnićj nie są zerwane. Rozpoczną się, skoro 
miną święta wielkanocne i skoro zawartym będzie pokój 
z Czarnogórą. To zapatrywanie podzielają także kores- 
pondeneye peszteńskie i nadmieniają mianowicie, że 
hrabia Andrassy po rozbiciu układów z Anglią całą 
sprawę rokowań w swoją weźmie rękę. Tego pragnie 
też podobno jen. Ignatiew i dla tego hrabia Andrassy 
wszelkich użyć ma starań, ażeby Rosya nie odłączyła 
się od mocarstw w kwestyi wschodniej i na własną nie 
działała rękę. Całe zadanie hr. Andrassego na tćm ma 
polegać, ażeby taką wynaleźć formę, na którąby zgodziła 
się Anglia a któraby ułatwiła rozbrojenie armii rosyj- 
skićj, nie nadwerężając w niczćm honoru rosyjskiego. — 
Z tćj zaszczytnćj roli pośrednika, jaką wielu naznacza 
irabiemu Andrassemu, wielce zadowolone dzienniki 

ierskie. Jedyny tylko E 11 e n ó r drwi sobie z 
o, iż opiuia znowu na pierwszy plan wysuwa 

„trój cesarskie przymierze:“ „Przestańmy 
wreszcie raz już rozpisywać się o tóm „przymierzu,“ jeśli 
zaś o niem koniecznie na być mowa, to tylko możemy 
i powinniśmy mieć na myśli przymierze między Anglią 
z jednćj a Austryą i Węgrami z drugićj strony.“ !— Nie 
przytaczamy już wigcćj uwag prasy austryackiej, nadmie­
niamy tylko, że z powyższych jakkolwiek sprzecznych ze 
sobą wiadomości, to jedno tylko wynika, iż jeszcze 
nie zerwane rokowania między Rosyą a Anglią i że je­
nerał Ignatiew nie postradał jeszcze nadziei, iż uda mu 
się, czy to za pomocą hr. Andrassego, czy za pomocą 
księcia Bismarcka, którego powtórnie odwiedzi, skłonić 
Anglią do podpisania protokułu albo innemi słowy uwikłać 
w sidła rosyjskie. Że wreszcie toczą się ukłaily z Lon­
dynem mimo wyjazdu jen. Ignatiewa, przemawiają za tćm 
telegramy petersburgskie i londyńskie. Telegram peters-
burgski donosi bowiem, że w dniu dzisiejszym odbyć się 
ma narada gabinetu londyńskiego, która ważną poweźmie 
uchwalę w sprawie protokułu. Z drugićj strony zapisu­
je telegram londyński wiadomość, że na interpelacyą 
łbrtingtona w niżśzćj Izbie angielskiej odpowiedział 
Northcote, że rokowania trwają jeszcze między mocar­
stwami co do redakcyi protokułu, że głównie o to cho­
dzi. pod jakiemi warunkami mają doń przystąpić mo­

carstwa, i że może po świętach wielkanocnych udzieli 
Izbie więcej uspokajających wiadomości.

Tak więc dość jeszcze, jak widzimy, upłynie czasu, 
zanim dowiemy się czegoś stanowczego o rezultacie po­
dróży jen. Ignatiewa i jego usiłowaniach około załatwienia 
kwestyi wschodnićj w duchu rosyjskiego rządu. W spra­
wie układów z Czarnogórą równie sprzeczne przychodzi 
nam zapisać wiadomości. Z Carogrodu donoszą do pism 
petersburgskich, że zawieszono tylko rokowania z Czar­
nogórą, ale ich nie zerwano. Natomiast zdecydowana 
jest podobno Wysoka Porta — według telegramu pry­
watnego, jaki odbiera National Z e i t u n g, nie prze­
dłużać już zawartego z Czarnogórą zawieszenia broni. 
Głównodowodzący armią turecką w Hercogowinie miał 
nawet odebrać rozkaz rozpoczęcia już kroków wojennych. 
Nieprawdopodobną wydaje nam się ta wiadomość, bo do­
wodziłaby nasamprzód, że Porta, rozpoczynając na nowo 
wojnę, przeszkodzić ebee układom, jakie się toczą mię­
dzy mocarstwami, a potćm, że dostatecznie przygoto­
waną jest do wojny z Rosyą.

Prasa nie tylko berlińska ale i wiedeńska, zajmu­
jąca się od niejakiegoś czasu kwestyą przyszłego wyboru 
Papieża, poświęcająca długie artykuły alokucyi z dnia 
12 bm., rozgłaszająca najrozmaitsze pogłoski o stanie 
zdrowia Papieża, z nową znowu występuje dzisiaj wia­
domością. Oto z polecenia papiezkiego pracuje podobno 
kardynał Simeoni nad memoryałem, który wykaże, ile 
to złego się stało od chwili, w której Niemcy wystąpiły 
z ustawami majowemi.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał pozasłużbowemu radzey regencyjnemu Tissen 

w Gdańsku order orła czerwonego trzeciej klasy na pętlicy.

—MBS'*«***

Toruń, 26 lutego.
(Walne zebranie akcyonaryuszy Banku kredytowego Donimirski, 

Kalkstein, Łyskowski i Spółka.)
(-j-g) Przesławszy wam uprzednio cyfrowe sprawo­

zdanie ze stanu interesów Banku naszego, odczytane i 
rozdane na walnśm zebraniu akcyonaryuszy — uzupeł­
niam obecnie referat streszczeniem przebiegu obrad.

Walne zebranie dzisiejsze, oprócz zwykłych spraw 
dorocznych, miało nadto na porządku dziennym kilka 
wniosków, postawionych przez pp. firmowych, które, acz 
odnosiły się do różnych paragrafów statutu, zmierzały 
przecież głównie do przyjęcia do firmy czwartego spól- 
nika odpowiedzialnego w osobie p. Karola Pągo- 
wskiego z Torunia, dotąd prokurysty banku; dalej 
odnośnie do tego samego przedmiotu chodziło o dekla- 
racyą lub ściślejsze wyrażenie ustawy w tych paragra­
fach, które traktują o wynagrodzeniu firmowych i po­
stępowaniu w razie zmiany w firmie.

Zebranie dzisiejsze wypadło pod względem udziału 
nielicznie, zwłaszcza co do liczby akcyi zastąpionych na 
obradach. Obecnych 22 osób zastępowało ogółem 737 
akcyi, t. j. 561 własnych a 176 przez pełnomocnictwo. 
W obec tego zebranie nie mogło nawet stanowić osta­
tecznie o wnioskach firmowych, które, uważane jako 
zmiana ustaw, wymagają, aby na zebraniu reprezento­
waną była przynajmnićj * 1f8 kapitału zakładowego, co 
odpowiada liczbie 834 akcyi. Z tego powodu zwołane 
zostanie ponowne walne zebranie w przeciągu czterech 
tygodni, które już bez względu na liczbę reprezentowa­

nych akcyi prawomocne uchwały przedsiębrać będzie 
mogło.

Około godziny 1 z południa zagaił posiedzenie pan 
Hyacenty Jackowski z Jabłowa, jako przewodni­
czący w Radzie nadzorczćj, a zebranie uprosiło go także 
do przewodniczenia temuż.

Dr. Antoni Donimirski zdał sprawę w imie­
niu firmowych z czynności Banku i stanu interesu w ro­
ku ubiegłym. Za podstawę służyło mu drukowane spra­
wi żdanie (które wam przesłałem), a w miarę potrzeby 
uzupełniał je sprawozdawca dodatkowemi uwagami. 
Uwagi te odnosiły się głównie do wykazania przyczyn, 
dla których Bank w ubiegłym roku miał słabszy obrót, 
co także w sprawozdaniu drukowanćm jest wyjaśnione.

W dyskusyi nad tćm sprawozdaniem zabrał głos p. 
dr. Buski z Poznania i krytykował postępowanie, któ­
re straty powstałe pokrywa funduszem rezerwowym, 
przez co rachunek zysków i strat nie przedstawia, zda­
niem mówcy, właściwego stanu interesu, lecz sprawia 
to, że — biorąc częścią materyał majątkowy za po­
mocą jego doprowadza się dywidendę akcyo nary uszów i 
tantyemę firmowych do tćj wysokości, którćj nie odpo­
wiada faktyczny stan roczuy.

Imieniem firmowych odpowiedział na to p. sędzia 
M. Łyskowski: że I. straty pokryte z funduszu re­
zerwowego noszą cechę strat nadzwyczajnych, na 
których pokrycie fundusz rezerwowy właściwie jest prze­
znaczony w myśl § 9 ustawy; II. że fundusz rezerwowy 
instytucyi tutejszć) wzrastał szybcićj i w stósunku wyż­
szym, niż się praktykuje w innych bankach, a to 
skutkiem odkładania do tegoż funduszu znacznćj bardzo 
części zysków. Stan ten ilustruje się najlepićj okoli­
cznością, że obecnie jeszcze, po odpisaniu straty z fun­
duszu rezerwowego, wynosić będzie przeszło 13 procent 
kapitału zakładowego, podczas gdy zasadą jest powsze­
chnie w bankach przyjętą, że fundusz ten tylko 10 proc, 
kapitału zakładowego wynosi.

Dalsza dyskusya wykazała w zupełności słuszność 
zapatrywań p. Łyskowskiego.

P. Sczaniecki Michał odczytał następnie spra­
wozdanie rady nadzorczćj, poczem walne zebranie przy­
jęło zaproponowany podział zysków i udzieliło firmowym 
pokwitowanie.

Z czterech wniosków firmowych dwa zostały cofnięte 
a dwa pozostałe: przyjęcie do firmy p. Karola Pągo- 
wskiego i wyznaczenie kwoty 12,000 marek rocznie, bra­
nych przed innemi wydatkami na wynagrodzenie firmo­
wych, wywołały obszerną dyskusją. Zarzuty atoli ro­
bione przez niektórych mówców nie zdołały się utrzymać 
jak również wniosek, aby proponowane zmiany odroczyć 
na pół roku i obadwa te wnioski przyjęte znaczną więk­
szością, naturalnie z tóm zastrzeżeniem, że postanowie­
nia dzisiejszego zebrania mają charakter tymczasowy 
aż do decyzyi uprawnionego do powzięcia ostatecznćj 
uchwały zebrania.

Na tćm rozprawy zostały wyczerpane a po spisaniu 
protokułu przez wezwanego w tym celu notaryusza p. 
Reicherta, przewodniczący solwował posiedzenie po go­
dzinie 5 z południa.

Warszawa, 25 marca.
(Wbrew pokojowym uktadom londyńskim w Warszawie przy­
gotowania wojenne. — Samorząd gminny poczyna być uznawany 
przez szlachtę. — Wiejska inteligeneya budzi się z uśpienia. — 
Kasy oszczędności i zaliczkowe gminne. — Kasy przezorności 
i wzajemnej pomocy w Warszawie. — Prof. hr. Tarnowski bo­
hater tygodnia. — Włosi opuszczają Warszawę. — Krako­
wiaki pożegnalne dla nich. — Zbiór Krakowiaków Glogera. — 
Wylew Wisty. — Przerwana komunikacya z Wołyniem i Po­

dolem.)
(a) Jak gdyby na przekór pólpokojowym wiado­

mościom, jakie w ostatnich dniach poczęły nadchodzić z 
Londynu — z naszćj cichćj Warszawy donieść wam mu­

szę kilka faktów, dowodzących, że Rosya teraz dopićro 
na gwałt zaczyna się przygotowywać do wojny. W ar­
senale tutejszym w ostatnich dniach dopićro przyspie­
szono rozmaite roboty w stanie używalnym stawiające 
tutejsze zapasy uzbrojenia i amunicyi — a na kolei te- 
respolskićj znowu transporta wojsk zapowiedziano, w 
skutek czego zwykły bieg pociągów osobowych i towaro­
wych na kilka dni ma być zawieszony.

Podczas zaś gdy rząd zaczyna się decydować na ja­
kąś stanowczą akcyą polityczną, z uznaniem zanotować 
tu muszę coraz częścićj w ostatnich czasach w naszóm 
Królestwie pojawiający się fakt zajęcia się przez szlachtę 
naszą tak długo przez nią zaniedbywanym samorządem 
gminnym. Ucisk prawdziwy, jaki na posiadaczy ziemi 
(tak większych jak i włościan rolnych) wywierać zaczęły 
opłaty gminne, do tćj pory wyłącznie na nich rozkłada­
ne wedle morgów posiadanćj ziemi, — obudził nareszcie 
panów naszych i skłonił ich do bliższego zaznajomie­
nia się z ustawą z r. 1864, samorząd gmin wiejskich za­
prowadzającą i na zasadzie jedynego artykułu, dozwala­
jącego wszechwładnemu zebraniu gminnemu wybierać 
pełnomocników do interesów gminy — zaczynają, po­
parci przez obciążonych opłatami włościan rólnych, 
znaczące zajmować miejsce w zaniedbanćj do tćj pory 
administracji gminnćj — powołując do życia komite­
ty pełnomocniczo-gospodarcze, nadzorem 
i kierunkiem interesów gminy się zajmujące. W obec 
lekceważącego zachowania się nasłanych do naszego kraju 
wyższych urzędników administracyjnych względem władz 
wykonawczych gminnych, — to jest wójtów i podwój- 
tów, niemożliwą rzeczą było inteligentniejszemu i sza­
nującemu swą godność człowiekowi podejmować się 
piastowania tych urzędów, tymczasem udział w komitecie peł- 
nomocniczym, wywierającym nadzór nad ciemnymi wójtami 
i kierującym jako prawodawcza władza ich działalnością, 
może być wielce zaszczytnym a szczególnićj pożytecznym. 
Na czele tego postępowego rucha ilościowo stoją 
gminy płockićj gubernii, gdzie, jak wiecie zapewne, naj- 
więcćj jest jednofolwarcznych właścicieli; ale palmę pier­
wszeństwa w jakościowćm pojęciu zadania komitetu nad­
zorczego podobnego oddać trzeba gminie Brudno za 
Pragą pod Warszawą. Gdyby wszystkie zarządy gminne 
rzeczywiście kierowały się programem działania przez 
komitet gminy Brudno ułożonym, za lat dziesięć stósunki 
wiejskie nasze, dziś w najokropniejszćm zaniedbaniu znaj- 

[ dujące się, stanęłyby na drodze rozkwitu.
Wiejska inteligeneya nasza i na innych polach bu­

dzić się także z uśpienia trzynastoletniego zaczyna 
z ostatniego tygodnia n. p. zanotować tu muszę utwo­
rzenie zebrań naukowo-rólniczych w Cbełmskićm, zmie­
rzających do utworzenia własnego zakładu kredytowego 
w Konstantynowskim na Podlasiu. Są to do tej pory 
oderwane tylko przykłady, ale jak wszystko dobre, za­
pewne zaraźliwe będą.

W każdćj niemal korespondencyi mam sposobność 
wykazywać wam dezorganizacyjne czyny komitetu opo­
rządzającego, który między 1864—71 rokiem krajem na­
szym rządził. Niechże mi tćż wolno będzie podnieść tu 
jedyną dodatnią instytucją, jaką komitet na schyłku już 
istnienia swego do życia powołał. Instytucją tą są kasy 
oszczędności i pożyczkowe gminne. Długi czas kasy te, 
oddane jedynie kontroli naczelników powiatów a prowa­
dzone przez niedołężnych wójtów, mało na siebie uwagi 
zwracały — dziś obudzony interes dla spraw gminnych 
żywsze niemi wywołuje zajęcie wraz z żądaniem, aby ka­
sy te dostać się mogły pod taką kontrolę, któraby su- 
miennićj niż naczelnicy powiatów opiekować się niemi i 
kontrolować je mogła i umiała.

Niejednokrotnie zaznaczałem w korespondencjach 
moich objawiający się od pewnego czasu żywszy ruch w 
Warszawie w kierunku zaprowadzenia instytucyi prze­
zorności. Jako jeden z najnowszych objawów w tym

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. .lokaja.
Namocy autory z acy ijenera 1néj

przełożył

G. J...........

tom ni.

(plag dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
u. 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39, 40,

*1, 43, 45, 55, 56, 57, 64, 65, 66, 67, 68, 69 i 71.)

ROZDZIAŁ I.
W obozie swoich.

Ws' ar kochany — rzeki Alienor do Leona, gdy 
* do powozu — czy na prawdę czeka nas dziś je- 
Pijatyka? Wbrew wszelkiemu zwyczajowi piłem 

du.ż tyto, że głowa cięży mi na karku jak Atlasowi 
a ziemska na barkach. Więcej pić już nie mogę!
. ~~ Nie bój się; zanim przyjedziemy do Batoku,

Do/ wywieje ci szmer z głowy; będziesz mógł pić na 
pra 0’. Ęo taka podróż kandydacka rozbudza i apetyt i 
gł^ni„eu^e- Zresztą będzie to uczta olbrzymia, uczta 
gar(j?a'’ P° w Batoku główny obóz naszych. Gdyby tam 
loby t In^0 n’e dopisać, gdybyś się usuwał, zuaczy- 
Me n° ^e’ ęo n'e°i)ecność młodćj panny na weselu. 
wau^. ci§ praktycznego sposobu. Jeśliś pijak nie- 

jeśli się obawiasz, że dwa tuziny kieliszków 
v powalić cię pod stół, każ sobie dać wina czer­

wonego i dolewaj wody tyle, żeby było dobrze czerwono 
w kieliszku, gdy go podniesiesz; a dalćj, gdy będziesz 
trącał, nie zaszkodzi rozlać zawsze z połowę; co spłynie 
szanownym współobywatelom za kołnierz, tego pić już 
nie będziesz. Ale bądź co bądź, pić musisz; taka już 
reguła. Kto w wodę skacze, wodę musi łykać; rzuciłeś 
się w ocean wina, łykajże wino.

Alienor podziękował za dobrą radę, otulił się w 
płaszczyk od kurzu i wygodnie rozparł się w powozie. 
Radby był zdrzemnąć się, ale co chwilę odzywały się w 
orszaku huczne okrzyki: „El jen a Li on url“, po- 
czćm zaraz następowała zwrotka z piosnki wyborczej, 
śpiewana przez cały orszak a zaczynająca się stosownie 
do okoliczności od słów: „A L i o n u r;“ lud bowiem 
po swojemu zmienił „Alienora“ na „a L i o n u r“ <pan 
Lion). Jedna zwrotka na cześć kandydata, druga na 
pohybel przeciwnikowi.

Alienor zapytał Leona, czy Karakan nie obrazi się 
tą piosnką, gdyby doszła jego uszu.

— Śpij sobie spokojnie — pocieszył go Leon.
Jakoż mimo wrzasku i turkotu Alienor zasnął.
Nagle zbudził go huk i hałas prawdziwie bojowy. 

Strzelano z moździerzy, z ręcznej broni, z pistoletów. 
Alienor otworzywszy oczy, znalazł się w samym środku 
tego ognia. Zewsząd pukano, z pagórków, z po za pło­
tów, tuż około powozu, i to z taką bezwzględnością, 
że tuż nad uszami i jadącycb i koni dawano ognia. 
Dla większego łomotu rury były nabijane otrębami. Do 
tego bito w bębny, grano na trąbkach, a tysiące gar­
dzieli wrzeszczało, co głosu stało.

W ten sposób wierni Batoczanie witali swego kan­
dydata na granicy swych włości, gdzie zbudowano także 
wielką bramę tryumfalną, oświetloną od dołu aż do 
góry lampionami z wydrążonych dyń. Genialny pomysł!

Z tłumu, wołającego e 1 j e n, wychyla się zwolna 
postać mówcy tćj uroczystości, który z niemałym trudem 
toruje sobie przejście do powozu; bo kandydat żadną 
miarą nie chce zstąpić między swoich wiernych, co zresztą 
wcale im nie przeszkadza wspinać się na kozieł, na sto­
pnie, na koła i wykrzykiwać tuż po nad uszami kandy­
data własne imię jego. Na szczycie zaś bramy tryum­

falnej stoją dziewice batockie i w twarz czy nie w twarz 
bombardują kandydata różami, wiankami, bukietami.

Nakoniec stentorowy głos przywódzcy, kjtóry stanął 
na koźle, nakazał uciszyć się: „słuchajcie oratoral“

Oratorem był stary pleban, którego lata przygnia­
tały już swoim ciężarem. Nie dziw, że z oracyi jego 
słychać było zaledwie co trzeci wyraz, i to jeszcze w to­
nie tak żałosnym, jak gdyby przemawiał nad grobem 
pełnego nadziei młodzieńca. Ale gdy się rozgadał, to 
już trudno było o koniec.

Aby uwolnić i kandydata i poczciwego plebana — 
przedewszystkićm zaś, aby własnćj pofolgować niecier­
pliwości, na dany znak okrzyki e 1 j e n przerwały oracyą
i jednocześnie wzięto oratora w górę i uniesiono z tłu­
mu. I znów odezwały się moździerze, pistolety, bębny, 
trąbki i gardziele i potoczyła się ta fala hałaśliwa do 
wsi, z muzyką cygańską na czele, która czyniła, co było 
w jój siłach, aby powiększyć jeszcze wrzawę.

Z miny i czupryny wiernych Batoczan poznać było, 
że uroczystość ta jest tylko zakończeniem dnia obfitują­
cego w dokonane już czyny na polu czynności wybor­
czej. Ktoby jeszcze wątpił o tćm, niech zapyta szeregu 
próżnych beczek na dziedzińcu przed karczmą; a że 
konkluzya będzie godna całego dnia, o tćm wymownie 
świadczy drugi szereg nie odbitych jeszcze beczek.

W Batoku nie ma „panów;“ to tćż nie ma tam 
tak zwanćj „wiełkićj karczmy“ z przestworną salą do 
tańca; jest za to olbrzymia szopa, która w czasach, gdy 
dziedzic uprawiał znaczną część ziemi pod tytuń, służyła 
do suszenia liści; od czasu separacyi gruntów szopa ta 
stała się własnością gminy i stała pustkami. Starszyzna 
gminy nie mało już nałamała sobie głowy, coby począć 
z budynkiem trzydzieści sążni długości a sześć sążni sze­
rokości mającym, zwłaszcza że oddawna już nikt we wsi 
nie hoduje tytuniu.

Szopę tę urządzono dziś do obchodzenia uroczysto­
ści. Przy trzech długich stołach znajduje tu co najmnićj 
pięćset gości wygodne pomieszczenie. Ściany poobijane 
zielenią i chorągwiami, belki poobwijane równiankami.

Jedną niedogodność, co prawda, trudno było usunąć; 
każda szczelinka między deskami i belkami napełniona

wiekowym pyłem tytoniowym, tak że mimo wszystkiego 
zmiatania i wycierania zbiera się wchodzącemu na samym 
wstępie już na kichaczkę; a gdy dopiero setki ludzi za- 
czną się tam poruszać, gdyby nawet tańca im zachcieć 
się miało, wtedy nie będzie końca okrzykom „na zdro- 
wiel ..

— Tu więc ucztować będziemy? rzekł Alienor do . 
Leona i podejrzliwie poruszał nozdrzami w tćj atmosfe­
rze. — Ależ tu podusimy się, gdy wyziewy pijanćj tłu­
szczy zmięszają się z tą wonią.

I prawda, że szanowni współobywatele zapomnieli 
się wyperfumować. Ot właśnie jeszcze schnie kurtka 
kożuszkowa na ciele tego, który ją nosi; buty znajdują 
się w stanie tym samym, w jakim właściciel wyniósł je 
co dopiero z stajni. A damy batockie także bynajmnićj 
nie wykąpały się w wódce kolońskićj; jest ich zaś liczba 
wcale spora; przyszły przyglądać się, bo tylko u panów 
jest zwyczaj zasiadania do stołu wspólnie z kobietami. 
Rzecz przeto dość łatwa do pojęcia, że powonienie Alie­
nora przywykłe do ess bouquet, nie znajdowało się 
tu w swoim żywiole.

Na wywyższeniu w końcu jednego stołu zasiadła 
kapela cygańska, chłop w chłopa gracz tęgi, któremu 
nie potrzeba znajomości nut, żeby po mistrzowsku wy­
konać piosnkę ludową lub zagrać raźnie od komina. — 
Ale „prymas“ — wiemy już, że to dyrektor kapeli cy­
gańskiej — dziś, gdy prawdziwy książę w żywćm ciele 
wpadł mu w matnią, nie pozwala sobie tego wziąć, żeby 
tuż za plecyma dostojnego gościa wykonać uwerturę z 
opery „Robert diabeł“ — piekielna biesiada muzykalna 
dla nader ezul)ych w rzeczach muzyki nerwów Alienora.

Ale zaczynają już znosić potrawy, a pojawienie się 
ich na stole usuwa wszelką materyą do pogawędki na 
drugi plan.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kierunku donieść wam mogę o zatwierdzeniu na odbytćm 
przed trzema dniami ogólnćm zebraniu warszawskiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu kasy przezorności i 
pomocy dla urzędników i oficyalistów jego, które 
nastąpiło jednomyślnie i bardzo przyzwoity udział 
w zyskach corocznych kasie tćj przeznaczony został. — 
Podobnaż kasa za dni kilka zatwierdzoną być ma przez 
ogólne zebranie warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
a rady w tym kierunku udziela się także innym sferom 
klas pracujących, dowodem czego coraz częściej obecnie 
zakładane kasy wzajemnćj pomocy (Krankenkasami z 
niemiecka zwane) między robotnikami większych fabryk 
i zakładów przemysłowych tutejszych.

Prawdziwym bohaterem minionego tygodnia w War­
szawie był profesor krakowski hr. Tarnowski. Cztery 
odczyty o początkach naszćj poezyi romantycznćj a wła­
ściwie studyum o Mickiewiczu, jakie w ciągu tygodnia 
miał na sali ratuszowćj na dochód osad rolnych, były 
przedmiotem ciągłego interesu i rozmów inteligencyi ca­
łego miasta. Pierwsze trzy odczyty i połowę czwartego 
poświęciwszy szczegółowemu rozbiorowi dzieł nieśmier­
telnego wieszcza naszego, przyczem nie zapomniał także 
o Zygmuncie i Juliuszu, koniec wczorajszego odczytu 
poświęcił zdolny mówca mięszaniu z błotem niewcze­
snych krytyków naszćj romantycznej poezyi. Spokojny 
i elegancki ton jego mowy wpadł w taki zapał, że miej­
scami potrącał o brak estytyki, z tćm wszystkićm, gdy 
schodził po raz ostatni z katedry hurra i brawa kilku­
tysięcznych słuchaczy zdawało się, że salę ratuszową 
zawalą.

W obec rozgorączkowanego natłoku, jaki się cisnął 
na odczyty hr. T., onegdajszy odczyt dr. Lasockiego: 
„O powietrzu i oddychaniu“ na korzyść Towarzystwa 
dobroczynności świecił strasznemi pustkami.

Z rozkazu władzy w środku tygodnia ubiegłego 
zmieniona z wieczornój na poobiednią godzina odczytów 
wielce zapewne także do tak smutnego rezultatu się 
przyczyniła.

Pustki w teatrze w dnie odczytowe były, zdaje się, 
głównym motywem kierującym tćm postanowieniem. 
Najbardzićj władzę boli, że tak przepłacana przez nią 

• opera włoska na każdćm przedstawieniu świeci straszne­
mi pustkami. Lecz powód tego nie leży w odczytach, 
lecz, jak słusznie wczorajsze Echo w ogłoszonych w 
skutek jćj wyjazdu za dni kilka postnych krakowiakach 
rzecz tę przedstawiło. Krakowiaki te dosłownie wam cy­
tuję, bo, acz kruszynkę trywialne, są najzupełnićj pra­
wdziwe :

Wyją wilki, wyją 
Pod zielonym borem,
A. w Warszawie Włochy 
Śpiewają wieczorem.
Zaświeciło słońce,
Wilk się schował w lesie,
A Włochów maszyna 
Za granicę niesie.
Kiedy będzie zima,
Wilk znów do wsi przyjdzie,
A w Warszawie Włochy 
Wystąpię w Aidzie.

A jednak Aida ta była jedyną jeszcze operą, którą 
słuchać można było. Zapowiadanej repertoarem nowej 
opery Pouzellego: „Promessi spozi1, Włosi tego roku 
wcale przedstawić nie raczyli.

Cytując powyższe okolicznościowe krakowiaki, zwró­
cić uwagę waszą muszę na cenny zbiorek pieśni ludo­
wych krakowiaków, jaki zebrał i niedawno drukiem wy­
dał p. Zygmunt Gloger, młody ale zabiegliwy pracownik 
na niwie ojczystćj przeszłości, jej podań i zwyczajów 
ludu.

W skutek nieco cieplejszćj aury Wisła puściła a 
jednocześnie podniósłszy się do stóp 17, zalała Nadwiśle 
całe miasta naszego a także i Saską Kępę. Jednocze­
śnie zaś i rzeki na Rusi powylewały, tak że od wczoraj 
komunikacya drogą żelazną Warszawy z Kijowem i Po­
dolem zerwana; podobno most jakiś kolejowy na brze- 
sko-kijowskićj drodze woda zabrała.

Kraltów, 25 marca.
(Wybory uzupełniające do izby handlowej i skutki pokątnej 

agitacyi.)
(gj W tćj chwili Kraków poruszony do żywego 

wypadkiem wyborów uzupełniających do Izby handlowo- 
przemyslowćj krakowskiej. W miejsce występujących 
siedmiu członków miano wybrać pięciu reprezentantów 
stanu kupieckiego i dwóch z grona przemysłowców. — 
Zawiązał się, jak zwykle, komitet wyborczy złożony z 
najwybitniejszych powag tych dwóch stanów, zwołał naj- 
wpływowszych wyborców reprezentujących najważniejsze 
interesa kupieckie i przemysłowe zachodnićj Galicyi, 
przeprowadził na próbę wybór nowych członków i tych 
plakatami jako pożądanych kandydatów do wyboru za­
lecił, sądząc, że przez to dokonał całego dzieła nieodzo- 
wnćj tu agitacyi wyborczćj. W tćm przypuszczeniu swo- 
jćm nie policzył się jednak z możliwością zabiegów po- 
kątnych. Starozakonni galicyjscy a w szczególności kra­
kowscy, dzielą się na partyą więcćj wykształconych, 
myślących, szukających dla siebie pewnćj pozycyi socyal- 
nćj a tćm samćm albo zupełnie spolszczonych albo przy- 
najmnićj z dążnościami autonomii galicyjskićj i większe- 
rni interesami całego ogółu ręka w rękę idących i na 
partyą starego zakroju, w którćj dotąd żywioł niemie­
cki stanowczo przeważa. Między pierwszymi znajdują 
się ludzie zacni i powszechnie szanowani, w socyalućm 
życiu galicyjskićm nieraz ważne stanowiska zajmujący; 
drugą zaś partyą stanowi ów znany w stósunkach na­
szych ekonomicznych żywioł rozkładu i spustoszenia, 
trudniący się spekulacjami bardzo wątpliwej wartości i 
uwieczniający lichwę w stósunkach kredytowych.

Otóż ostatnia partya nie stawiła się na zebraniu 
przedwyborczem, ale działając z cicha i podstępnie, utwo­
rzyła osobny tajny komitet, który przez agentów zbierał 
w całćj zachodniej Galicyi, nie kartki głosowe ale blan­
kiety, które potćm agenci sami wypełniali.

Oczywiście, że w ten sposób nie głosowali wyborcy 
tylko trudniący się wyborami agenci, którzy niezawodnie 
nie mieli dobra publicznego i interesu wyborców, ale 
jedynie polecone sobie interesa pewnych osobistości na 
oku a w przeprowadzaniu go podobno nawet niedozwo- 
lonemi środkami się posługiwali.

Przy obliczeniu głosów okazało się, że wyszło z ur­
ny pięciu kandydatów agitacyi pokątnćj, a dwóch tylko 
wybranych zostało drogą właściwego wyboru.

Okazała się więc wielka wadliwość ustawy wybor­
czćj, która nie tylko nie uwzględnia należycie wielkich 
interesów handlowych i przemysłowych, jakiemi się Izba 
handlowo-przemysłowa na ważnem swćm stanowisku w 
obec rządu i kraju zajmować powinna, ale dozwalając 
głosowania przez nadsyłane, nie oddawane kartki, otwiera 
na oścież wrota do nabywania blankietów i wypełniania 
ich przez ludzi czysto osobiste względy na celu ma 
jących.

Rozpoczęła się teraz agitacja celem zmiany ustawy 
wyborczej Izby handlowo-przemyslowćj; czy jednak, w o- 
bec dzisiejszego jćj składu i znanych dążności rządzącćj

obecnie w Wiedniu partyi, doprowadzi do pomyślnych 
rezultatów, o tćm wątpić należy.

Carogród, 23 marca.
(Przedłużony z Czarnogórą rozejm i dalsze układy. — Z se­
natu i Izby poselskiej — Ilość członków ostatniej. — Mowa 

tronowa i zmowa telegrafistów.)
5 Spodziewają się tu rychłego powrotu ambasa­

dorów. Elliot i Bourgoing mieli już otrzymać rozkaz 
udania się na swe stanowiska.

Jak wam wiadomo, w skutek przedłużenia misyi 
Ignatiewa, pełnomocnicy czarnogórscy, chuć byli zer­
wali rokowania i przygotowali się do odjazdu, w skutek 
rad gabinetów petersburgskiego i angielskiego pozo­
stali, zażądawszy ponownego pełnomocnictwa i dalszych 
instrukcyi. Ponieważ zaś termin zawieszenia broni upły­
nął przedwczoraj, przeto za wzajemnćm porozumieniem 
przedłużono je na trzy tygodnie, t. j. do 1/13 kwietnia. 
Żądania Czarnogórców zostały znacznie zmodyfikowane, 
ale książę zawsze upiera się przy Niksiczu. Przedwczo­
raj odbyła się wielka narada wojenna w seraskieracle, 
na której uchwalono nie odstępować tćj warowni ze 
względów strategicznych.

Nazajutrz po otwarciu parlamentu, t. j. we wtorek, 
odbyło się pierwsze jego posiedzenie przy drzwiach zam­
kniętych. Obecnych było 84 posłów, a mianowicie 45 
muzułmanów, 14 Greków, 10 Ormian, 8 Słowian, 3 Ara­
bów chrześciańskich, 2 Albańczyków chrześciańskich i 2 
żydów.

Uderzać musi ogromna mniejszość deputowanych 
słowiańskich, nawet w piątćj części nie odpowiadająca 
rzeczywistym stósunkom ludności.

Na posiedzeniu tćm zażądano ponownego odczytania 
mowy tronowćj. Uczyniono temu zadość. Poczein wszy­
scy deputowani składali przysięgę na ręce w. wezyra, 
który ją przyjmował z pięciu ministrami. Tę samą ce­
remonią odbyto w senacie. Senatowi przewodniczył nie 
Server pasza, który zasłabł, lecz Aarif pasza, który zo­
stał mianowany wicemarszałkiem. Na tćmże samćm po­
siedzeniu Izba niższa przystąpiła do wyboru pięciu biur, 
które podzielą pomiędzy siebie projekta wzmiankowane 
w mowie tronowćj.

W środę również odbyło się posiedzenie przy zam­
kniętych drzwiach. Trwało trzy godziny. Ministrowie 
zdawali sprawę z teraźniejszćj sytuacyi politycznćj. Izba 
w milczeniu przyjęła to sprawozdanie do wiadomości.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie publiczne 
przy drzwiach otwartych. Rozdano biletów wstępu 80, 
licząc w to bilety dla ciała dyplomatycznego i dzienni­
karzy, dla których wypracowano oddzielny regulamin. 
Sprawozdanie z tego posiedzenia odkładam do następnej 
poczty, a tymczasem wracam do mowy tronowćj. Dla 
czego Izba zażądała ponownego jćj odczytania? Bo się 
dowiedziano, że w przeddzień otwarcia parlamentu po­
czyniono w nićj niektóre zmiany. Pamiętacie ten ustęp 
z mowy, w którym podniesiono konieczność uregulowania 
płac i emerytur urzędników. Otóż tego ustępu pierwo­
tnie nie było; postawiono go następnie w skutek de- 
monstracyi urządzonćj przez telegrafistów.

Gdy sprawa ich stała się głośną a zmowa zaczęła 
szkodzić interesom handlowym, wówczas zgromadzili się 
tutejsi bankierowie i upoważnili p. Fostera, dyrektora ban­
ku otomańskiego, aby w imien u ich wszystkich wystó- 
sował list do w. wezyra. Jakoż p. Foster napisał bar­
dzo grzeczny niemniej przeto stanowczy list do Edhema 
paszy, wystawiając mu niebezpieczeństwo, grożące całemu 
światu kupieckiemu z powodu zmowy telegrafistów, pro­
sząc, aby jak najrychlćj zaspokojono ich żądania i przy­
wrócono im płace w zlocie. W. wezyr poszedł z tćm 
do sultana i sprawa stała się przedmiotem bardzo gorą­
cych rozpraw na naradzie inmisteryalnćj. Telegrafiści 
jednak na tćm nie poprzestali. W sobotę, gdy sultan 
udawał się do pałacu Bejlerbejskiego, wysunęło się ra­
ptownie na spotkanie jego kilkanaście kaików, zapełnio­
nych telegrafistami, którzy, otoczywszy jego sułtańską 
mość, wręczyli mu petycyą, uskarżającą się na zreduko­
wanie pensyi. Sułtan wręczył ją jednemu z adiutantów; 
zalecił petentom, aby udali się do pałacu Dolma Bagdże 
po odpowiedź.

Otóż te sceny zniewoliły W. Portę do wstawienia 
wzmiankowanego ustępu do mowj- tronowćj. Obiecan­
kami jednak telegrafiści nie dają się uspokoić i wypla­
tali niemałego figla rządowi. Oto w dzień otwarcia par­
lamentu nie roztelegrafowali po prowihcyi wiadomości o 
tćj uroczystości, tak że rząd musiał dopiero we dwa 
dni później przez umyślnych kuryerów sprowadzić z naj­
bliższych miast telegrafistów, nie będących w zmowie, i 
ci dopićro dopełnili zadania. W skutek tego opóźnienia 
iluminacye na prowincyi odbyty się tu i ówdzie nie w 
poniedziałek, lecz w środę.

Wczoraj wyborcy stambulscy znów zebrali się celem 
uskutecznienia wyboru swoich deputowanych w miejsce 
dr. Serwicena efendiego i hadży Jussuf efendiego.

W. wezyr Edhem pasza otrzymał w nagrodę za 
prace przygotowawcze do parlamentu order wielkićj 
wstęgi Osmanii z brylantami.

NIEMCY.
& Berlin, 27 marca. Uchwała Rady związko- 

wćj powzięta na posiedzeniu w dniu 13 lutego a doty­
cząca relormj' prawodawstwa akcyjnego na wniosek Prus, 
brzmi, jak następuje: „Kanclerza cesarstwa wzywa się, 
aby kazał wypracować i następnie przedłożyć projekt fio 
prawa, który niezależnie od rewizyi kodeksu handlowego 
oraz ogólnćj rewizyi całego prawodawstwa dotyczącego 
towarzystw handlowych, położy tamę nadużyciom przy 
zakładaniu i administrowaniu towarzystw akcyjnych. Co 
się tyczy formy, zgodzono się na to, że nowe prawo ma 
tak samo przyłączonćm być do kodeksu handlowego jak 
obecne prawo o zakładaniu towarzystw akcyjnych i no­
wela r 26 lutego 1876 r. przyłączone zostały do kodeksu 
karnego.“

Z okoliczności ustąpienia hr. Arnim-Boitzenburg z 
urzędu naczelnego prezesa Szląska, zamieszcza S c h 1 e - 
sische Zeitung następujący artykuł: „Z powo­
du ustąpienia hr. Arnim-Boitzenburg z urzędu naczelne­
go prezesa/ prowincyi Szląska nie możemy jak wyrazić 
żal powszechny a zwłaszcza, że występuje z służby pań­
stwowej tak zasłużony urzędnik. Mamy jednak nadzieję, 
że hr. Arnim nie na zawsze usuwa s ę od służby publi­
cznej. Jako radzca ziemiański swego rodzinnego powiatu 
okazał hr. Arnim tak znakomity talent administracyjny, 
że powołanie go do Metz w charakterze naczelnika tam­
tejszej rejeńcyi powszechne zyskało uznanie. Hr. Arnim 
odpowiedział pod wszelkim względem nader trudnemu za­
daniu na nowem swćm stanowisku. Po kilkoletnićj, 
skutecznej działalności opuścił Lotaryngią ku wielkiemu 
żalowi ludności, która ceniła go wysoce i kochała. Po 
ustąpieniu p. Nordenflychta z posady naczelnego prezesa 
Szląska, posadę tę powierzył rząd będącemu podówczas 
do dyspozycyi hr. Arnimowi. Po niejakićmś wahaniu, 
bo już podówczas rozpoczął się proces przeciw hr. Harry-

Arnimowi, szwagrowi swemu, przyjął poruczony mu u- 
rząd. Tak samo jak w Metz w niedługim czasie pozy- 
slvït ł sobie li r. Arnim serca swyc h podwładnych urzędni­
ków oraz mieszkańców Wrocławia i prowincyi. Wyrok 
obrażający w wysokim stopniu honor a skazujący hr. 
Harry Arnima za zdradę kraju, spowodował naczelnego 
prezesa do cofnięcia się w życie prywatne. Osobista na­
wet interwencj a monarchy, który nie przyjął pierwszą rażą 
żądanej dymisyi, nie mogła nakłonić hr. Arnima do za­
niechania raz powziętego zamiaru. Po kilkomieslęcznym 
urlopie powrócił hr Arnim przed paru dniami do Wro­
cławia celem przeniesienia się ztąd do swych dóbr.“ — 
Słowa powyższe jednego z głównych organów pierwszego 
po Berlinie niemieckiego miasta są najwymowniejszym 
dowodem zasług hr. Arnima a równocześnie świadczą o 
blednącćj coraz to więcćj aureoli ks. Bismarcka, który 
nie po raz pierwszy już spowodował zmiany w najwyż­
szych sferach rządowych, pewno nie na korzyść Niemiec.

Elberfeld er Ztg. dowiaduje się, że rząd ce­
sarstwa nosi się z myślą przejęcia na siebie utrzymywa­
nia wdów po urzędnikach. Obecnie, jak wiadomo, od­
ciągają urzędnikom od pensyi pewne kwoty, składane 
do tak zwanych kas wdów po urzędnikach, z których 
po śmierci mężów otrzymują wdowy dożywotną pensyą.

O bójce pomiędzy żołnierzami zaszłej w Moguncyi 
w urodziny królewskie na szersze rozmiary, o którćj w 
dniu wczorajszym donosiliśmy, piszą jeszcze do F r a n k- 
furter Ztg., że aresztowano tak znaczną ilość żoł­
nierzy, iż wielu z nich musiano osadzić w cytadeli. 
Walkę formalną wiodło ze sobą około 600 żołnierzy a 
zakończyła się dopićro o 5 rano. Epilogiem jćj była 
bójka następna pomiędzy huzarami na placu zanikowym. 
W bójce zginął prócz kilku żołnierzy, podobno jeden 
oficer artyleryi i heski tambour-major.

F R A N C Y A.
O Paryż, 26 marca. Niektóre z dzienników tu­

tejszych poświęcają zamkniętćj co tylko sesyi zimowćj 
Izb francuzkich krótsze lub dłuższe artykuły, w których 
zastanawiają się nad jćj rezultatem. I tak mniema 
Journal des Débats, że potrzeba było, iżby se­
natorowie i deputowani na pięć tygodni oddalili się z 
Wersalu i Paryża i odetchnęli znowu powietrzem okrę­
gów wyborczych, które reprezentują, a z tćm łączy na­
dzieję, że sesya latowa płodniejszą będzie w rezultaty i 
prace niż ubiegła zimowa, na którćj ścierały się z sobą 
rozmaite, po części bardzo śmiałe, po części wprost zgu­
bne systemy. Zdaniem zaś République F r a n ę. 
obecność reprezentantów ludu nigdy może nie była tyle 
potrzebną na prowincyi jak teraz właśnie; chodzi bowiem 
o to, aby badali usposobienie kraju i stan administracyi 
i przekonali się, ile z obietnic danych wyborcom ro­
ku zeszłego już urzeczywistnionych zostało i ile jeszcze 
do urzeczywistnienia pozostaje. Przytćm nie powinni 
deputowani zdaniem République Française 
spuszczać z uwagi wyborów przypadających w roku bie­
żącym, mianowicie wyborów gminnych i departamento­
wych, które ostatnie usunąć mogą przeszkody, tamujące 
drogę potrzebnym jeszcze reformom; dobrze użyte — 
kończy dziennik swe napomnienia — przyczynią się te 
pięciotygodniowe ferye wielce do rozwoju reform republi­
kańskich.

Położenie zresztą wewnętrzne Francyi jest jako ta­
ko znośne choć nie wiele obiecujące. Ministerstwo prze­
trwało szczęśliwie pierwszą połowę sesyi a prezes jego 
polepszył nieco stanowisko swoje jeszcze przed odrocze­
niem posiedzeń przez śmielsze wystąpienie przeciw bona- 
partystom, a minister robót publicznych p. Christophle 
dość znaczne odniósł zwycięztwo w kwestyi kolejowćj. 
Przytćm wszystkićm pozostaje jednak stanowisko gabi­
netu chwiejnćm; p. Simon nie rozwinął potrzebnej ener­
gii a koła konserwatywne podkopują coraz go otwarcićj. 
Prócz tego panują podobno niesnaski pomiędzy ministrem 
spraw zagranicznych a wewnętrznych. W takim stanie 
ręczy ważnćm jest zachowanie się Monitora; dzien­
nik ten, odbierający inspiracye z otoczenia prezydenta i 
księcia Decazes, ogłasza artykuły wprost wymierzone 
przeciw pp. Simon i Christophle i ich zwolennikom i 
przyjaciołom. I na stronnictwo radykalne gabinet na 
pewno liczyć nie może; p. Gambetta nie zgadza się w 
kwestyi kolejowćj a nawet w kwestyach celnych z poli­
tyką gabinetu a organ jego okazuje zawsze brak zaufa­
nia do ministerstwa p. Simon. Ztąd to pochodzi, że 
przyjaciele jego stali się już bardzo skromnymi w na­
dziejach swoich i pocieszają się myślą, że do maja uda 
się może gabinetowi się utrzymać.

Marszałkowa Mac Mahon przesłała kardynałowi 
arcybiskupowi lugduńskiemu z sumy, oddanej jćj do dy­
spozycyi dla lugduńskich robotników, 30,000 fr., aby jc 
rozdzielił pomiędzy robotników, pracujących w tamtej­
szych fabrykach jedwabiu.

W ministerstwie spraw zagranicznych odbyła się 
dzisiaj pod przewodnictwem ks. Decazes pierwsza konfe­
rencja w sprawie traktatu handlowego, jaki ma być zawarty 
pomiędzy Francyą a Anglią. W koijferencyi brali udział 
minister dla handlu i rolnictwa, 'angielski ambasador 
lord Lyons i trzech angielskich deputowanych.

Wczorajszy wybór deputowanego w mieście Bor­
deaux nie doprowadził do żadnego rezultatu, gdyż żaden 
z kandydatów, absolutnej nie otrzymał większości gło­
sów. Z pięciu kandydatów otrzymał p. Mie 5652, Steeg 
3581, Chavanty 2335, Sanguon 1286 i Castaing 3359 
głosów.

T U R C Y A.
Ćarogród, 24 marca. W otwartym parla­

mencie reprezentowanych jest 16 języków. Ogólnym ję­
zykiem w czasie rozpraw pozostanie naturalnie turecki, 
który w calćm państwie mnićj więcćj rozumieją, nawet 
w północnćj Arabii i Sacharze; lecz na korytarzach i w 
kółkach parlamentarnych jak w wieżj' Babel mięszać się 
będą języki: kroacki, serbski, bułgarski, wołoski, albań­
ski, nowogrecki, ormiański, arabski, hebrajski, czer- 
kieski, chaldejski, kurdyjski, syryjski, tatarski i ladino 
(żydowsko-hisźpański). Pod względem wyznań reprezen­
towani są: Mahometanie, Gtekounici i nieunici, Bułga- 
rowie, rzymsko-katolicy, ormiańscy katolity (wierzący i 
nie wierzący w nieomylność papieża) ormiańscy unici, — 
Chaldejczycy, Syrejczycy, protestanci, izraelici, wreszcie 
Mąronici (katolicy i sekciarze), oraz Druzowie, których 
wyznanie religijne ji-st prawie nieznane. Z tych Maho­
metanie obchodzą piątki, izraelici soboty a katolicy nie­
dziele, zatćm obchód świąt niejednemu przeszkodzi u- 
częszczać na posiedzenia parlamentu.

Telegram donosił, że pewna grupa deputowanych 
tureckich zamierza interpelować rząd w sprawie wygna­
nia Midhada paszy’. Równocześnie donoszą z Carogrodu 
o silnej tamże agitacyi na rzecz wygnanego w. wezyra, 
niemniej że garnizon carogrodzki będzie zmieniony i za­
stąpiony wojskami, które mają nadejść z Syryi. Zapo­
wiedziana zmiana załogi zdaje się zostawać w związku 
z agitacjami na rzecz Midhada. Rząd widać podejrży- 
wa wojska w Carogrodzie konsystujące o sprzyjanie agi-

tatorom i dla tego chce je zastąpić
przybyłemi pułkami. Załoga stolic
doniesień wynosiła 40,000 ludzi, należących po i 
korpusu gwardyi, po części do korpusu 3.

Zmiana tak licznej załogi nie będzie rzeczą }ai 
Korpus oficerów armii tureckićj sprzyja Midhadowi 
szy, uważając go za jedynego człowieka, mogącego ojczt" I 
znę zbawić. Czy więc te czy inne pułki stać będą 
Carogrodzie, jest do przewidzenia, że ze strony* 
ska nie napotkają na żaden opór ci, który pracują 
powróceniem Midhada paszy z wygnania. W Ruszczał I 
w głównćj kwaterze Achmeda Ejuba, głośno o tćm mó-' I 
wią, że Midhad lada chwila stanąć ma znowu na czel# 
interesów państwa. Można ztąd wnosić o zapatrywani« 
i usposobieniu sfer wojskowych tureckich. '

G R E C Y A.
# Ateny, 18 marca. Zeszłego poniedziałku pi 

stawił się Izbie nowy gabinet. Prezes gabinetu p. 
ligiorgis miał przy tćj sposobności dość długą mowę, t 
którćj scharakteryzował całą nędzotę finansów greckiej,
W chwili, gdy ustępował gabinet Comundurosa, znaj^ 
wało się w kasie ateńskiej 3027 drachm, podczas I 
kasa ta miała z duiem 28 lutego (tj. 12 marca) do 2 
płacenia dwa miliony drachm. Niedobór teu znac&( 
się jeszcze powiększy, do końca bowiem lipca kasaatej, 
ska będzie miała tylko 1 i miliona dochodów, gdy tym. 
czasem ma co miesiąc milion wydatku. Będzie mnsial 
być przeto —• ciągnął dalćj prezes gabinetu — 
wadzony kurs przymusowy. To atoli jest rzeczą pewna 
że i nowe podatki, jakie zostały uchwalone na pokrył 
cie nadzwyczajnych uzbrojeń, muszą posłużyć na pokry- 
cie niedoboru bieżącego roku. W toku posiedzeń biC- 
żącego tygodnia przyjęto też w trzecićm czytaniu rze- 
czywiście oba projekta do ustaw o kursie przymusowym 
a to mimo różnych przeszkód ze strony dawniejszego 
rządu, który wszelkiemi środkami starał się doprowadzić 
do upadku nowy gabinet. W tych dniach miał przed- 
łożyć Deligiorgis Izbie kilka projektów, z których bę. 
dzie można poznać bliżej jego wewnętrzną i zewnętrzną 
politykę. Jedne z nich dotyczą organizacyi militarnej, 
inne finansów. Ze względu, że oba stronnictwa w par’ 
lamencie są zarówno silne, trudno przewidzieć, jak 
dzisiejszy gabinet zdoła utrzymać się u steru.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 27 marca. Jenerał Ignatiew miał dzi­
siaj po południu półgodzinne posłuchanie u cesarza, po- 
czćm złożył hr. Andrassemu wizytę, która przeciągnęła 
się całą godzinę.

Bukareszt, 27 marca. Rząd przedłożył projekt 
do ustawy, żądającćj nałożenia 5 prc. podatku na płace 
urzędników rządowych i prywatnych. Izba przyjęła wnio­
sek o nałożenie 15 prc. podatku na kolejowe karty po­
dróżne.

OstatBiSe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 28 marca. Posiedzenie Izby niższej. 
Na odnośne zapytanie oświadczył podsekretarz 
Bourke, że rząd nic nie wie o rzekomych o- 
krucieństwaeh, jakich mieli się dopuszczać Tur­
cy w Bośni i Hercogowinie. Dalej oświadczy! 
p. Bourke, że wedle sprawozdania konsulatu an­
gielskiego z dnia 13 bm. ukazały się w Bośnii 
oddziały powstańcze i zaszły niepokoje, do któ­
rych jednakże nie należy zbyt wielkiej przy- 
więzywać wagi. Emigracya wychodźców z pro­
wincyi tureckich do Austryi trwa nieprzerwanie.

Bruksela, 26 marca. Nord nie wierzy 
w prawdziwość doniesienia o blizkiem podjęciu 
rokowań co do podpisania protokulu na pod­
stawie bezzwłocznego rozbrojenia Rosyi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 28 marca.

—- * Teatr polaki. W dniu wczoraiszym na Halkę, d»- 
ną na benefia p. Oieślewskiego, zebrała się jak się spo­
dziewać należało, liczna publiczność. — Beneficyanta ]«)" 
jęto serdecznerai oklaskami, które powtarzały się po k»- 
żdej odśpiewanej przez niego partyi bardzo gorąco, po drugi» 
zaś akcie p. Dembiński dyrektor wręczył od Wielkopolan 
benefieyantowi i gościowi naszemu wieniec laurowy i kosztowni 
pierścień jako dowód szczerej dlań życzliwości tutejszej publi­
czności i uznania dla jego talentu. Oklaskom końca nie bjto 
a doszły do najwyższego szczytuu po ślicznie odśpiewanej 
aryi: Szumią jodły Przez ciąg cały pobytu p. Cieślewskie- 
go publibliczuość zgromadzała się licznie na jego występy) 
okazywała mu zawsze gorące, jzczere uznanie, na które też 
słusznie zasługuje. Mamy nadzieję, że p. Cieślewski nie zapomni 
o Wielkopolscy i znów w r. p do nićj zawita, a może być pewnym 
że przyjmieiny go serdecznie. Prócz p. Oieślewskiego zasługu­
je na uznanie i śpiew i gra p. Macharzyńskiej, za co W 
słusznie zjednała sobie kilkakrotne oklaski publiczności. “‘e 
możemy też bez pochlebnej wzmianki pominąć p. Naw»1' 
s ki ej, która z dniem każdym coraz lepiej śpiewa.

— * Na koszta budowy teatru polskiego złożyła księ­
garnia M. Leitgebra i Sp. od sprzedanych egz. dzieł Bohdana 
Zaleskiego w 4 tomach po 2 m. od pp. Brezy z Więckowi», 
pani Sczanieckiej z Pakosławia i Kierskiego z »o- 
borki, razem 6 marek. Kwotę powyższą przesłaliśmy do kasy 
Sp. akcyjnej teatru polskiego. „

— * Ńa stypendyum śp. K. Libelta złożył p. J. K- 
pański na ręce p. A. Krzyżanowskiego 6 m. za sprzedane panu 
N. N. dzieła Libelta.

— * Komitet Spółek odbędzie swe posiedzenie w czwar­
tek dnia 29 bm. w zwykłym czasie i lokalu.

— * Przeciw wyrokowi tutejszego sądu apelacyjne?/- 
uwalniającemu p. Stanisława hr. Platera, byłego firmowe? 
Tellusa, od kary dwuletuiego więzienia i 3000 marek na jaki 
skazany Został wyrokiem sądu powiatowego, odniósł się ProK#’ 
rator król, do najwyższego trybunału w Berlinie ze skargą 
unieważnienie rzeczonego wyroku sądu apelacyjnego. 
sposobem sprawa przeciw St. hr. Platerowi będzie niebawem 
Berlinie rozpatrywaną.

— ’ Priy odbytej dnia wczorajszego sekcyi trupa
bitego Schmićdcheua przekonano się, że nie tylko główna ar 
rya (Carotis) lecz i kanał oddechowy i pokarmowy były l/A. 
rznięte, tak że śmierć nastąpić, musiała. Rany zadane WJ 
zwykłym noż.-m do krajania chłeba. Dziś po południu Scbm 
deben będzie pochowany. . ag

— * Dziś w nocy około 2 godziny wyskoczyła z trzeć’
piętra kamienicy przy Pólwiejskiej ulicy służąca w P° . sZ.ba 
już wieku i niebezpiecznie się poraniła. Jak się żdaje . 
choroba umysłu powodem do tego kroku. zej

— * Służąca pewna przy Szyperskiej ulicy grzała P 0. 
kilku dniami mleko na machinie spirytusowej. Przy tej Wg 
bności obaliła się machina z palącym się spirytusem, od k » 
zapaliły się suknie służącej, która się w skutek tego ta 
parzyła, że ją do szpitala miejskiego musiano odnieść.

— * W poniedziałek wieczorem około 11 godziny 
szano w pobliżu kościoła św. Marcina trzy strzały. Strza y 
jak się następnie pokazało, dane były przez kościelnego ' 
marcińskiego kościoła, który z nabitym rewolwerem Patr
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ogrodzi® i zastał tam trzech nieznanych sobie mężczyzn 

li«kościelny na zapytanie: coby robili w ogrodzie należącym 
¿0 kościoła, nie otrzymał żadnej odpowiedzi, strzelił z rewólwe-

, poczem natychmiast nieproszeni goicie ueieldi
< Woda w Warcie znów urosła, o 8 godzinie z rana

dni. dzisiejszego dochodziła do 10 stóp 4 cali. Dowiadujemy 
się, 40 z ^owegomiaata nadeszła wiadomość, że woda tam już 
nie przybiera; spodziewać się więc można, że i u nas nie J 
,lln<ro przybierać przestanie.

- ’ Przed kilku dniami podaliimy wiadomość, że do
Bydgoszczy zjechał urzędnik pocztowy z Berlina i badał braci 
ylbertich, obudwoch urzędników pocztowych w Bydgoszczy 
, sprawie owego okólnika, z powodu którego ks. dr Kanto­
wi już cztery miesiące w więzieniu pozostaje. Obecnie Brom- 
fcerge.r Ztg. podaje, że istotnie był tam urzędnik z Berlina, 
lecz w innej sprawie, w tej zaś, o której mowa, pytał tylko 
Albertich i innych urzędników poczty bydgoskiej ale ich nie 
I,,diil- Juka .o świetna subtelność; szkoda wszakże, że 
Broinberger Ztg. prostując w tak świetny sposób naszą wia­
domość- nie donosi zarazem, jaki był rezultat tego pytania 
¿je, a ciekawa to byłaby rzecz. 5

' _ ♦ Wedle tegorocznego programu gimnazyum le- 
ggczyńskiego uczęszczało do zakładu w półroczu latowem 310 
g liiuowem 283 uczni, pomiędzy którymi było 60 katolików, 
130 protestantów i 87 żydów. Kolegium nauczycielskie składało 
(ię prócz dyrektora p. dr. Eekardta z 4 nauczycieli wyższych 
5 itficzajnych, kandydata, nauczyciela technicznego i 5 nau 
etłcieb rslign. Abituryuntów miało gimnazyum w rb. 8, któ- 
m minionego piątku składali egzamin usti.y. Z nich uznano 
U z» «istnych do słuchania wykładów uniwersyteckich; dwócli 
i nieb uwolniono od ustnego egzaminu.

- * W wieprzu, zabitym dnia onegdajszego u jednego 
z (jorhownych w Janowcu, odkrył miejscowy aptekarz p. Pro- 
cbno* tryclnny. Z mięsem wieprza postąpiono wedle przepisów 
prawnych, wytopiono tylko tłuszcz. Strata jest dla właściciela 
te» dotkliwszą, ponieważ wieprz ważył 3 centnary i nie był 
rabezpieczony.

_ * W mennicach Rzeszy niemieckiej wybito w ogóle 
do 17 b. m. monet złotych za 1,435,230 610 srebrnych za 
391,954,535 30 fen., niklowych za 35,160,344 45 fen. a
miedzianych za 9.516,013 67 fen.
_Uczniowie drugiej klasy malborgskicgo seminaryum 

marzycielskiego wypowiedzieli w minionym tygodniu jednomyśl­
nie jednemu z nauczycieli posłuszeństwo, ponieważ obchodził 
się z nimi niegodnie i nadto surowo. Dla wyjaśnienia i wyśle­
dzenia faktu tego przybył już z Królewca prowineyalny radzca 
szkolny.

— ♦ Zarząd Towarzystwa naukowego w Toruniu donosi, 
że po wystąpieniu dotychczasowego sekretarza jeneralnego po­
zyskał przez kooptacyą tymczasowo na urząd ten p. dr. Leo­
polda Różyckiego z Torunia, do którego wszelkie pisma i 
przesyłki dla Towarzystwa przeznaczone odesłać i adresować 
należy.

— * Wisła wezbrała znacznie w Toruniu, jak donosi Gaz, 
Tor. i dochodzi wysokości 17 stóp 8 cali. A że mamy silny 
wicher południowy, to spiętrzone bałwany tein groźniej masę 
wody przedstawiają. Gorzej jest poniżej Torunia,, mianowicie 
od Kwidzyna aż pod Chełmno. Z przewozu kwidzyńskiego w 
Kurzebraku donoszono wczoraj o nadzwyczajnej wysokości wo­
dy, 28 stóp 8 cali. Dotąd leży tam jeszcze zabitka z lodów, 
która ostatnią krą jeszcze się powiększyła. W nizinach od tego 
miejsca w górę wszędzie woda już wierzchem przepływać po­
częta. W Grudziądzu cofają się wody Trynki i zalały nisko 
położone przedmieście itybaki, z których mieszkańcy nocą u- 
chodzić musieli. W sklepach wszędzie woda. Na tamach wszę­
dzie z wielkim wysiłkiem pracują, aby je wzmocnić, górą nad- 
sypać i przeciskającą się dołem wodę powstrzymać.

— * Z Ameryki donoszą nam, że współziomek nasz p. 
Henryk Kałusowski, oddawna w Nowym Yorku osiadły, 
zajmuje się obecnie z polecenia rządu przekładem konstytucyi 
Stanów Zjednoczonych; na język polski, z dodaniem < dpowie- 
dnich objaśnień i komentarzy. Praca ta, dokonana wyłącznie 
ku pożytkowi nielicznych tam stosunkowo Polaków, chlubnie 
świadczy o dbałości władzy, aby prawa osobiste obywateli miej­
scowych wszelkiej narodowości były szanowane i rzeczywiste 
ich potrzeby uwzględnione. |

— * Od Towarzystwa literacko-słowiańskiego w "Wro­
cławiu za półrocze zimowe 1876/77 odbieramy następujące 
sprawozdanie:

Towarzystwo liczyło na początku półrocza 36 członków. 
W ciągu półrocza wstąpiło 17, wystąpiło 14; pozostaje 39. Za­
rząd stanowili: Józef Popławski prezes (w pierwszej połowie 

droczą z powodu jego nieobecności Bolesław Erzepki), Woj­
ach Likowski sekretarz, Leon Świderski kasyer, Franciszek 

Uwandowski bibliotekarz, komisarze Bolesław Erzepki, Julian 
Jezierski i Zygmunt Potrykowski. Posiedzeń odbyło Towa­
rzystwo 15, z tych jedno nadzwyczajne poświęcone pamięci
Adama Mickiewicza w rocznicę jego śmierci.

Rozprawy czytano następujące:
. Śpeichert Wacław': Kilka uwag o Słowiańszczy-

znie XIX. wieku, krytyk Łęgowski Józef.
2) Członek Kurnatowski Kazimierz: Pogląd na ' rozwój 

reformacji w Polsce od wystąpienia Lutra i Kalwini aż do 
śmierci Zygmunta Augusta, krytyk Lewandowski Franciszek.

3) Członek Woliński Adam: Przyczyny wzrostu i upadku 
reformacyi w Polsce, krytyk ten sam.

4) Członek Lewandowski Franciszek: Marya Stuart Sto- 
wacKie^o w obec historyi i sztuki, krytyk Łęgowski «Jozef.

5) Członek Erzepki Bolesław: Adama Mickiewicza stósu- 
suuek do Andrzeja Towiańskiego.

6) Członek Drożyński Antoni: Teatr Polski w epoce zy- 
gmuntowskiej, krytyk Kozakowi ki Mieczysław.

7) Członek Łęgowski Józef: Wojna Bolesław* Krzywon- 
stego z królem Henrykiem V. i źródła do niej historyczne (w 
2 częściach), krytyk Kosiński Julian.

8) Członek Zieliński Juliusz: Witello i stosunek jego do 
rozwoju optyki, krytyk Rychlicki Stanisław.

9) Członek Rymarkiewicz Jan: Jędrzej Śniadecki jako fi- 
zyolog, krytyk Thierling Franciszek.

10) Członek Karczewski Seweryn: Pogląd na historyą i 
prawa magdeburgskiego w Polsce aż do statutu Wiśli- 

ńego, krytyk Potrykowski Zygmunt.
|m .V) Członek Kozakowski Mieczysław: Treny Jana Kocha- 

Wsltiego jako dzieło sztuki i szkoła naśladowców, krytyk Wo- 
Miki Adam. ’ J J

Biblioteka Towarzystwa powiększyła się w ubiegiem pół- 
w 99 tomach; liczy obecnie 1707 dziel w prze- 

o 3o00 tomach. S anownym dobrodziejom, którzy do powię- 
r)?-e?la “szej biblioteki się przyczynili, a głównie p. J hr. 
kowanie klCnłU sk^a3aray n>n>ejszetn najserdeczniejsze podzię-

I < Sekcya medyczna liczy obecnie 9 członków. Od- 
ja posiedzeń 7, na których czytano następujące rozprawy:

mni • -y^owski. W jakim stosunku stoją dzisiejsze wiado- 
oi anatomiczne o organie Corti’ego do teoryi tonów?

2) Drożyński. O mowie i głotie.
41 ^,ymarkiewicz. O | rzetokach moczowych pochwy.

anatomicznym4' St°’ pacierzOł'’y Pod względem porównawczo-

Thierling. Pogląd na rozwój teoryi Darwina.
«) Święcicki. Kilka uwag o chorobie Basedowa.
0 Iłowiecki. O tyfusie i jego recydywach.

pism peryodycznych otrzymywała sekeya bezpłatnie: 1) 
■ętmkli lekarskiie, 2) Gazetę lekarską, 3) Prze­

wal» ,Pz°3 t,®p u. n a u k lekarskich,'4) Hygienę; abono- 
2aś: Bibliotekę umiejętności lekarskich.

Monlf* <0prawnicza liczyła na początku półrocza 12 
•taie inW- ,’tąpiło w ciągu półrocza 3, wystąpiło 5, pozo- 
‘tipujące ”osie3zeli odbyła sekeya 8. Rozprawy czytano na-

2i ^Pe‘.oker?- O własności u Rzymian, 
rzeczy woliński. O przywróceniu do pierwotnego stanu

Paszkiet. O przedawnieniu powództw.
Drwęski. O zasiedzeniu własności.
Bartecki. O zastępstwie, 
łotrykowski. O pomyłkach (errores).
Karczewski. O t. z. formule w rzymskim cywilnym

WIADOMOŚCI LITERACKIE

Na dzieło: Enmncypacyu 1 równo- 
lipraM llicilic kobiety złożyli prenume­
ratę:

26. Dr. z Lossowów Ossowicka . . 5
27. M. Bielicka z Zofijówki pod Mogilnem , 5

Ponieważ dzieło sprzedanem zostało i wyjdzie nakładem 
pana J. Leitgebra, przeto dalsze przedpłaty przesyłać należy 
wprost do drukarni p J. Leitgebra. r r J J

OstataUe wiarioniogci.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 28 marca. Dzisiaj zbiera się 
gabinet dla naradzenia się nad projektami ro- 
syjskiemi odnoszącemi się do protokuiu. Mor- 
ningpost ma nadzieję, że Rosya ułatwi An­
glii pracę jej pokojową,.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 marca.

LUZ1ŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. BI..Ciszewski 
7. I rzecławia. Zakrzewski z Goliny. Taczanowski z Pie- 
ruszyć. Hr. Czapska z Bydgoszczy. Hr. Potulicka z Jezior.

ewlcz z Młodziejewic. Frank z Bradenburtrii.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Holnak z żoną z Płnwców. 

Hubert Antoni z synami z Kopaszyc. Taf-lski z Eckstelli. 
Skrzydlewski z O. ieszyna. R. Boutelies z Wrocławia. Le­
wa idowski z Strzałkowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Michel z Rieth. Mascliwitz 
z Królewca. Tiram z Berlina. Łaszkiewicz z Królestwa 
Polskiego.

mly
tkiea-i

3)
F
5)
9

^ceśie.'

Iherin|ran° wspólnie z przypadków prawa cy-

wybrano na następujące półrocze: Prezesem 
’Jerem r■ŁrzePkiego, sekretarzem Wojciecha Likowskiego ' 
Skie.n 01?a świderskiego, bibliotekarzem Franciszka Le 
flenk;.®0’ komisarzami Waleryana Drwęsk

-to. Juliusza Zielińskiego.W® ’ dul
rocław, dnia 24 marca 1877 roku.

ka- 
iewan-

Je-

Józef Popławski, prezes.
ki Cżwar?aiendarz’ Jutr0 w czwartek duia 29 marca Wiel- 
’“’’isńsk,^6^ 1 Ęostazego i Cyryla męcz., w kalendarzu

1 ' ^rzes^awa*
26°^ sł°^ca o godzinie 5 minut 45, zachód o godzinie

bniai9Q^nia 29 roarca o 7 godzinie przed południem.
, 2a marca 1079 rzucona klątwa na Bolesława Śmia-I Tl n 1 7. . __ .4 i  .. - _1 TTT < —

te?o. — ic-p iuiu rzucona Ki _ .....................
ze król pok‘c.'e Szwedów pod Warszawą. — 1790 przy- 

v''fest Aia pruskiego z Polską ku wzajemnej obronie. — 1794 
Unit.i • 7 Poprzedzający zabór. — 1831 powstanie w po- 
r Skim j zdobycie Poniewieża.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
KRÓLEWIEC, 25 marca. (Sprawozdanie tygodniowe 

Domu komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu.) —
Powietrze miało w ubiegłym tygodniu cliaraktar bardzo 

łagodny przv codziennym ciepłym deszczu. Także zachodnie 
kraje są pod silnym wpływem zbliżającej się wiosny, wszędzie 
u ni 1 , 8ZCZ8> że otwarcie żeglugi i w innych portach 
Bałtyku każdego dnia, respective w najkrótszym czasie spodzie­
wać się można. Na naszej zatoce potrzeba będzie jednak je­
szcze przynajmniej dni 16 do otwarcia koraunikacyi wodnei z 
Piławą. J

W handlu zbożowym oczekiwanie rychłego otwarcia że­
glugi wpływało jeszcze ¿więcej uspakajająco na tendencyą jak 
dotąd. Z zagranicznych targów w ogóle wiadomości są mało 
animujące. Anglia miała slaby obrót i spokojną tendencyą. 
Przytem dowozy były bardzo mierne. Targi holenderskie po’- 
zostały bez zmiany, a w szczególnośc^targ amsterdamski był bez 
wszelkiej chęci kupna. Na targu paryzkim utrzymały się ze- 
szłotygodniowie ceny pszenicy i mąki.

W Berlinie na żyto jest zawsze dobre umieszczenie na 
eksport, co wpływa na uatalenie się cen. Natomiast pszenica 
obniżyła się o ni. 3 na 1000 kilo w stosunku do cen zeszłoty- 
godniowych.

Na naszym targu były dowozy bardzo mierne. Usposo­
bienie targu pod wpływem tendencyi targów zagranicznych 
było mdłe i bez chęci kupna.

Pszenicę sprzedawano przy małych ustępstwach ze strony 
sprzedających. Wyborowe krajowe gatunki z powodu b rdzo 
szczupłych dowozów utrzymały się w cenie.

Zyto pozostało spokojnie i rosyjskie ziarno tylko przy 
obmżonych żądaniach miało nabywców.

Jęczmień tak na cele eksportu jak i na konsumcyą miał 
dobrą chęć kupna.
£3 Owies przy słabem usposobieniu sprzedawano po cenach 
zeszlotygodiiiowyeh.

Nasiona strączkowe pozostały zaniedbane jak dotąd.
Sprzedawano na naszym targu.

Pszenicę wyb. białą 129/30-131 ft. M. 207>/2-216 rs. 1 36-1 46 pud
„ białą . . 120/1-125 „ 196V.-207 „ 1.25-1.36 „
„ czerwoną 119-125/6 „ 180>/3-195V4 „ 1.16-1.25 "

2yto -. •• • • • 117/8-125 „ Ul’/vlSS’/i „ 0.90—99 ,
Jęczmień browarny........................  125-140 „ 0 80—90
°wie8 ;. ............................................102-118 „ 0.65-76 ”
Groch biały .................................. 104-126 „ 0.66-81 ”
Wyka • ............................................116-128 „ 0.75-82 ”
Siemię lniane...................... • • • 166-243 „ 1.07-1.70

Informacya. Panowie komitenci wysyłający zboże do
Domu komisowego Banku galicyjskiego raczą adresować: 

jCommissionshaus der galizisohen Bank
in Koenigsberg.“

Przyjmują dla nas zboże w sprzedaż komisową i udzie­
lają zaliczek: Panowie W. Kamieński i Sp. w Berdyczowie 
lich agenci na Podolu,Wołyniu i U-rainie. Nasze aa-eneve' 
W Mińskiem, Sluckiem: p. Wł. Świda w Hozodziei. W No- 
wogrodzkiem: p. Wł. Różański w Darewie i w Białosto- 
ckiem: p. A. Wieczorek w Białymstoku.

Bydło. Berlin, 26 marca. Bydła na rzeź wystawiono 
na sprzedaż:

1558 sztuk bydła rogatego, 1211 sztuk nierogacizny, 1655 
szt. cieląt 1 7100 szt. skopów.

Bydło rogate wyprzątnięto zwolna a płacono za towar 
przedni 51—54 za średni 45—48 a Jza pośledni 30—33 JCk 
per 100 iunt. wagi mięsa. Nierogacizny pozostały na taro-u 
znaczne reszty a płacono za towar przedni 52—54, średni 46 — 
48 a pośledni 43—45 per 100 funt, wagi mięsa. — Cielęta 
pozostały przy słabych cenach średnich. Za skopy, dowiezio­
ne w nadto wiel.tiej liczbie, płacono w najlepszym razie 20 Jik- 
per 4o Jif wagi mięsa.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Okowita: cena wypowiedzialna i regnlącyjna 49.40 m.
na marzec 49.40—.— na kwiecień 50.----- .—, maj 51.30 . 
kwiecień-maj 50 70—.----- , maj-czerwiec —.— czerwiec 52 “’0
upiec 53.10— sierpień 54.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.40 m.
Wypowiedziano — litrów.
(W) Poznań, 28 marca. Ceny mąki Pszenna nr. 0 

1 1 I7—18 50 ni., rżana lir. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 27 marca.

Pszenica: 185-212 m
Żyto: 148-163 m
Jęczmień: wielki 148-153, mały 136-146 m.
Owies: 136-153 m.
Groch do gotowania 138-144, na paszę 128-136 m. _
Wyka 129-136 m.
Łubin niebieski 96-104 ro. — wszystko per 1000 kilo 

wtdle gatunku i wagi elektywnej.
Ok«wita: 49.75 ra. per 10Ó litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 27 marca.
, Koniny na czerwona: spok.; poślednia 40-46, średnia

¿>0-j8, piękna 61-70, wys. piękna 75-80 in.
, Koniczy na biała: słabo; poślednia 40-48, średnia 
0O-06, piękna 58 63, wys. piękna 66-70 m.

Zyto: per 1000 kilo wyżej.; — na miesiąc marzec i
marzec kwiecień 156—.----- żąd., kwiec.-raąi 156.50-157— maj-
czerwiec 159.------ płac., czerwiec-lipiec 161.------- ofiar, i żąd.,
lipiec-sierpień — ra. pł.

Pszenica per 1000 kilo 204 111. ofiarowano, na kwiecień- 
maj 209 ra. płac.

Jęczmień: ner 1000 kilo — in. żąd.
Owies: per 1000 kilo 133.----- marek ofiarowano -------

na kwiecień-raai 133.—.—.— na maj-czcrwiec 137.----- żąd.
czerwiee-lipiec 140. m. ofiar

Orocb per 1000 kilo do gotowania------ ni, na paszę
-•— marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 310 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Glćj rzepiowy: per 100 kilo stale; — w miejscu 

00 — marek żądano, — na marzec i marzec-kwiecień 
64 o0— na kwie-ień-maj 64.— in., maj-czerwiec 64.50— na 
wrzesień-październik 64.50 żąd.

Łubin stale; per 100 kilo., żółty—.------ .- marek, —
niebieski —.-------.- m.

Okowita: per 100 litr, słabo; w miejscu 49.80-----żąd.
roba- ,marek ofiarowano, — na marzec i marzec-kwiecień 
<>0.80 żąd. kwieo.-inai 51.— maj czerwiec 51.50 ofiar., czerwiec- 
lipiec —,— li|>ioc-sierpień 54 żąd. sierpień-wrzesień —. m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów

Pszenica biała 
. n żółta 
Żyto
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

ciężki 1 średni 
naj- naj- I naj- i naj­

wyższa niższa wyższamiższa

20 1 — 19 20 21 
2190 19 10 

17 30
15,20
14 '80
15 ¡50

lekki towar 
naj- I nąj- 

wyższ.alniższa

80 20 90 18 20 17 80
50 20 70 17 90 17 50 
50 15 80 15 50
80 14 60 
40' 14 10 
50! 13 80

14 
13; 80 
13 30

14 80 
13 30 
13 - 
12 40

piękny średni pośl. towar.
i- A

28 — 25 20 _
27 — 24 _ 18 __
27 — 22 _ 18
22 — 18 — 15 —
25 — 23 — 19 —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 28 marca 1877 roku.
Pszenicy ? .’ szefeT po 50 kilo
Żyta....................-
Jęczmienia. , . - 
Owsa . . . . -
Grochu do goto w. - 

n na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki -
Kartofli
Wyki *
Łubinu żółt

„ niebiesk. - 
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są t„ uo Ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie. '

_ Giełda poznańska, 28 marca.
Poznan, 28 marca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

marzec 1 j6,------, — na marzec-kwiecień 156.____ na
wiosnę 156.—, kwiemeń-maj 156.----- maj-czerw ec 156 czer­
wiec-lipiec 157., lipiec-sierpień —.

O ko wita: słabo
Cena wypiwiedzialna — "Wypowiedziano —,— litrów _

na marzec 49.60, na kwiecień 50.30-50.20 — na kwiecień-roai 
5180-50.70, maj 51.30—, czerw. 52.10, lipiec 53 , sierpień 53 90 
wrzesień 54.50

Okowita w miejscu (bez beczki) 48 60 pł.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 157 m

na marzec 157.------ , — na marzec-kwiecień _.____
na wiosnę —.------ , — na kwiecień-maj —.— na maj-
czerwiec — czerwiec-lipiec —. ' J

Wypowiedziano —.— ctr.

Towar

piękny średni. pośledni.
murk. fen. mark. fen. mark. fen.

10 50 9 60 9 _
8 55 8 10 7 65
7 70 7 20 6 80
7 40 7 _ 6 90
7 20 7 10 7
6 60 6 50 6 40

— — — —
' — — — _ —

— — — — _ _
— — — — _ _

2 25 2 20 2 10
6 50 6 40 6
5 70 5 50 5 30
5 — 4 90 4 80

— — — —
— — — - —
— — — —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep ... . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnica . . ...
Siemię lniane . .

Gdańsk, 27 marca.
Sprawozdanie J. Eajansa.

Powietrze: piękne i cieple; wiatr południowy.
. Pszenica loco była na dzisiejszy targ w bardzo małej 

dowieziona ilości a z powodu tego ochota do kupna była tein 
wstrzemięźliwszą, ponieważ za wystawione ze szpichrza partye 
żądano statych^i wyższych cen. Ca ty obrót rousiał się dla teo-o 
ograniczyć na 55 tonach po niezmiennych cenach; poślednia 
rosyjska pszenica była dziś zaniedbana — Płacono za ro­
syjską 117 funt 185 m., lepszą 117/8 funt. 192 m., szklista 131 
iunt. 224 m., wysoko-pstrą szklistą 133/4 funt 228 m„ jasno- 
pstrą 127, 129 funt. 226 m. per ton. — Termina stale; na 
kwiecień-maj 218. m. żąd. 217 ofiar., maj-czerwiec 218 m pła­
cono, czerwiec-lipiec 222 ni. żąd. 220 ofiar. Cena reguł. 218 
marek. °
100 stale’ a za 122 funt- 164-50 m., pł.,
123 funt. 163 m.„ 124 iunt. 164 m. wedle gatunku, rosyjskie 
raczej słabiej; 117 funt. 147 m., 120 funt. 150 m., per ton. Ter­
mina bez zmiany; kwiecień-maj 155 m. ż., dolno-polskie kwie- 
cień-maj 160 marek płacono Cena regulacyjna 156 in.

Jęczmiejń loco wielki 111/2 funt, osięgał 167 marek 
per ton.

Wyka loco po 125 m. por ton sprzedwana. ’
• b®z obrotu. Termina na paszę na kwiecień-maj 136 m. żąd.

wo iwi°n*C7y ^oc<i biała po 100, 126 m., czerwona 100, 
120, 130 m., po 200 m. kup.

Okowi ta loco po 49 m. per 100 litrów a 100 prc. 
i v Depesze. Londyn, 26 marca. Pszenica stale, przy­
byłe ładunki stałej. Owies o ’/s do 1 sh. taniej, inne zboże 
bez zmiany. Powietrze dżdżyste.

Amsterdam, 26 marca. Pszenica loco bez obrotu- 
termina bez obrotu. Zyto loco wyżej, cena terminowa 192 m.’ 
Olej rzepiowy 39.65 Rzep 405.

Berlin, 26 marca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabe oferty. —Termina stale i wyżej.

r yP' ,™OQC-tr’ TT Cena wyP°wi0dz- —• m per 1000 kil.
Loco 192-23o wedle gat., piękna polska--------- z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięć, 
oon s ->!)o R°n°v' marzec-kwiecień —. płacono, kwiecień maj 
220.o--._2.5- pł., p,rzedwcz. 221-221.5-221 uiaj-czerwieo 223-5. pł.,
czerw.-lipiec 22o.5—.------ pł. lipiec-sierpień 223 płac, sierpień-
wrzesieu — pł. wrzesień-październik 215.5 pl.

Zyto loco dobry towar żądany.----- Termina stałej. —
Wypow. —— ctr. Cena wypowiedzialna —ni. per 1000 kil. 
Loco lOo. 183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku pł stare rosyjskie 162-163 5 m. z szpichrza pł. 
nowe nwyiskie 153-167. marek z kolei płacono. -- now'e 
po siie 153-167. m. z kolei płacono, — krajowe 176-183. m. z 
kolei płac., nadps. ros. — z k. pł. na ten miesiąc —.. pł., cena 
przeć. — marzec-kwiecień —pl., kwiecień-maj 162.5-163 
pł., maj-czerw. 160-160.5-160 pł., czerw.-lipiec 159.5-160.5-160
pl., lipiec-sierpień------ . płacono, sierpień-wrz«sień — płacono
wrzesień-październik 158 5-159 pł.

■ J ęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 110-183 marek 
wedle gatunku.

O,wies loco słabo.----- Termina lepiej.------- Wypowie-
dz’a?° ~■— ?,tr- Cena wypow.----- m. per 1000 kil. — Loco
120 167 m. wedle gatunku, wsch. i zuch. prus. 140-153 z kolei pł. 
na ten miesiąc —, marzec-kwiecień —płac., kwiecień-maj
151.5-—.—.— płac, maj-czerwiec. 153.5-154-----pł, czerwiec-
lipiec 1d6—.— płac, lipiec-sierpień — pł.
■nr Kykuiudza loco ceny trzym. się. Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara.140-145 nowa 133-139. mar. wedle gatunku; nowa 
mołd. 136-136.J z kolei pł., stara mołd. — z kolei pł., węgierska
- - z kolei płac., na ten miesiąc — pł., marzec-kw.----- pł.,
kwiecień-maj 130 żąd, maj-czerwiec----- pł.

rżana stale. — Wypowiedziano 1500 ctr. Cena 
wyp 22.80 m per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem płynąca — pł., — na ten miesiąc 22.75-22.80 płac, 
cena przecięciowa -—. marek, na marzec-kwiecień 22.75-22.80 
płac., kwiecień-maj 22.75-22.80 płac , maj-czerwiec 22.80—.— 
Sn n°i 77 czerwiec-lipiec 22.80 22.85 płacono — lipiec-sierpień 
22.oU-22.85 płacono.

Groch per 1000 kilog, do gotowań 154-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 138-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cant Cena wyp. —■ marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
-----m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
10(4 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
65._m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
66.0 m., bez beczki 65 ' m., na ten miesiąc 65.1-64.6-64.7-.— m
cena przecięciowa —. m. marzec-kwiecień 65.1-64.6-64.7__ nł
kwiecień-maj 65.1-64.6-64.7-.-- pł., maj-czor. 65.2-65.—.—. pł? 
czerwiec-lipiec —.------ .— p„ iipiec-sierp. — pł., sierp.-wrzes.’
— pł. wrzesień-paździer. 65 5-65 3—. pł., październik-listopad 
65.5-65.4 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

iii®„skalny wyżej pł. — Rafinowany (Standard wbite) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) —

Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. — m. per 100 kilogr. 
Loco 34 marek; na ten miesiąc 30.5-31. pł., cena przeć, 
na marzec-kwiec. 29.-29.6 płac., na kwieć. —.—. pł., kwiec.- 
maj 29. 29.5 ofiar ., maj-czerwiec — płacono, — czerwiec-lipiec 
— płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień — wrzesień-pa­
ździernik 31-31.5 m. pł.

Oko wita trzyma się. — Wypowiedziano. — litrów. Cena 
wypowiedzialna —. marek. — Per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — płac., na ten miesiąc 54.7—.—
płac.,----- cena przecięciowa —.— marek — marzec-kwiecień
—.— płac., kwiecień-maj 54.6-54.4-54.6 płacono, maj-czerwiec 
55.1-54.9-55 pł., czerwiec-lipiec 56.-.—. płac., — lipiec-sierpień 
57.-.— płac, aierpień-wrzesień 57.7-57.4-57.5 płac., wrzesień- 
październik —. płacono.

Okowita per 100 litrów i 100 prc. — 10,000 prc bez 
beczki loco 53.3-53. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 9 29—27.—, nr. 
0 i 1 27.-26.

Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 i 1 23.00-22.00 per 
100 kilogr. brutto i miechem.

Giełda berlińska, 27 marca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 ra. wedle

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl., na 
kwiecień-maj 222.-221-221.50 maj-czerwiec 223.50-223—, czer.-
lipiec 225.50-225.,------ lipiec-sierpień 222.50-222, — wrzetień-
październik 215 50-215-215.50 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153.-184 m. wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 162-163. nowe rosyjskie 154-167.—
z kolei, krajowe 176-183 z dworca, pols.--------- m z kolei pł.
——- na, marzec —.---------na maj-czerwieo i czerwiec-lipiec
160-lo9.50—, lipiec-sierpień 159.------ na wiosnę 163.-162.---------
wrzesień paździer. 158.50 m. płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 115-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 128-146. pomorski
157-159 — wschodnio i zachodnio-pruski 140-153, szląski 

nadp- galicyjski —------ , czeski 157-160, węgierski
138 140— marek z dworca pł. na wiosnę 151-150.50-----■. maj-
czerwiec 153-152.50.., czerwiec-lipiec 155.------ . ni. ż. 154— ofiar

,ilroch per 1000 kil° do gotowania 151-186, ua paszę 135-150 m. > r v
Kukuru dza per 1000 kilo w miejscu nowa 131-140. stara 

138-144 m. wedle gat pł.
Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. marek bez

beczki pł.; na marzeo 64.9-8.--------- marzec-kwiecień 64.9-8.—
kwiecień-maj 64.9-8.----- , maj-czerwiee 65.2-1---- , — czerwiec-
lipiec —----- -. wrzesień-październik 65.4-5- m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 34 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.5-3 m. pł.

marzec----- kwiecień-maj 54.5-53.9-, maj-czerwieo 55.-54.3—
czerwiec-lipiec 56.-55.3-, lipiec-sierpień 57-56.3—. sierpień- 
wrzesień 57.5-56.9 m. płacono.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 27 marca.) 

SZCZECIN, 27 marca 1877.
Pszenica spok. 

na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec.............

Żyto spok.
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec .... 
na czerwiec-lipiec . . .

Olej rzep, słabo.
na marzec....................
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-październik

BERLIN, 27 marca 1877. 
Pszenica słabo.

216 50 
219 50

157 50' 
157 50j 
155 50

64 50
64 50
65 —'

Okowita słabo, 
w miejscu .... 
na marzec .... 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec . 

Olej skalny
w miejscu............
na marzec ....

52 —

52 70
53 70

149 —

15 50 
15 50

na kwiecień-maj . . 
na czerwiec-lipiec .

. . 221 —
. . 225 —1

Żyto słabo
w miejscu

162 50 
162 50 

'159 50
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Olej" rzep. spok.
w miejscu ................. ... _ _
na kwiecień-maj .... 64 80
na wrzesień-październik 65 40

Okowita słabo
w miejscu ..................... 52 50
na marzec..................
na kwiecień-ma; .... 53 80
na sierpień-wrzesień . . 56 80

Owies
na kwiecień-maj............

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . , . . 
7*/2 prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy....................

Uspos. dosyć stale.

150 50

86 50 
92 50
94 —
95 —
98 90 
73 25
99 80 
12 50 
12 30 
62 10

248 75
55 75

247 50 
374 50 
133 —C^adestano.)

Wszystkim chorym wzmocnienie i. zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczyRevaleściere du Barry

z Londynu.
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła sie tej przy­

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się" skuteczna 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości .hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom nawet 
w czasie cięźarności, diabetes, melancholii, chudnieniu,’ rfeuma- 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepszo pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.

• wycl4g z 80 000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr, Shoreland, Dr. Oamp- 
htoh l r(desoraDr Dede Dr. Ure, hrabiny Oastlstuart, margra-

y -Br,eha? 1 wiel’1 »nnych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. J z580gt

v PSi-?C0?y wyciW z 80,000 certyfikatów,
Nr. 62476, Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki 

Reyalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom

Comparet', proboszcz Sainte Romaine óes Ileś.
Nr. 79211. Orvaux 15 kwietniaj 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Bodąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak naj zupełniej szem zdrowiem. ~

Nr. 45270 J. Robert. Z 28 letnmh^ch^’ ttuTwo- 
mitow, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

?4210, MarMrabina.Brehan uleczona z 7 letniej choroby
toenii?! hypocho°ndri “ “ WSZy8tkich «^-‘kach, wychn-

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardem, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie l ciśniemu w piersiach. s

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego holu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nog itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy

Cena Reyalesciere za V8 funta 1 Mr. 80 fen 1 funt 
3 Mr 50 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen

Reyalesciere Ohocol itee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen 24 (i. 
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen itd ’
5 MrK70 fenCiŚre BiSCUit®S 1 funt 3 Mr- 50 fe“- 2 ^nty

Do nabycia przez Dn Barry et Comp. Berlin W. 28-29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u, wielu dobrych aptekarzy, dro- 

T“erzy3t0w i sprzedających delikatesy w całym
. raHb w Poznaniu u O. Weisa — Czerwona apteka, Krug 
i Fabnciusa i u Ryszarda Fischera. 1 S



Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. 
'W. Łebiński) w Poznaniu co tylko wyszło:

PAMIĄTKA
obronyj^zykanarodowego

w r. 1876
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w dosłownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskiego nad projektem o Języku Urzę­
dowym i rozprawy ParlamentuNiemieckiego 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku 

menta odnoszące się do rozpraw tych. 
Poświęcona członkom kół polskich Sej 
mu pruskiego i parlamentuniemieckiego. 

Poznań 1877
Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. "W. Łebiński).
28 ark. 8’. Cena 1,25 lir. Porto pod opaską 

20 f.
III ROCZNIE

Pamiętnik Humorystyczny.U nnnrrdnt -i hum ftrvatvn'/n VZbiór hunforesk anegdot i humorystycznych 
wierszy. Wychodzi w dużym formacie. Wy­
szły «lwa aseszyty. Prenumerata na 
pęć zeszytów wynosi 4 Marki (z przesył­
ką); można także przysłać na dwa zeszy­
ty.- 1 markę 90 fenygów (wtem już 
przesyłka) lub na jeden zeszyt Si© fenj- 
gów (także już z przesyłką). Pieniądze prze­
słać należy do księgami IMowej (W. 
Małecki) w Toruniu. Pamiętnik 
hninorystycznj sprzedaje się również 
we wszystkich księgarniach po 80feuygówze- 
szyt. Pamiętnik jest zbiorem przedzi­
wnych brylantów dowcipu i humoru. (1518

2 ta_:. « «,—.. «. w drugie Święto Wielkanocne o 3Dnia 2 kwietnia r. b 
godzinie po południu odbędzie się (1639)

wiec polsko-katolicki J
I w Czempiniu w lokalu p. Szczepaniaka

K. Kasprzycki. Álankiewicz. Á. Köszak. ria

Nasze życie,
.X_: K/l TA 1.7 tlpowieści M. D. Chamskiego w trzech 

częściach wystały już eaęael pier­
wsza! druga. Część trzecia i ostatnia 

_ _ zaś wyjdzie wkrótce. Prenumeratę 4 Mr. (w
wTwd ftSS&fiŁ“ *¿5 fig

Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kołek yfajeckl) w Toruniu. Nad­
ii 060) i ogłoszenia. . syłająey prenumeratę odbierają natychmiast wy-
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J.l. Jzje juz czę£oj j ostatnią odbiorą zaraz po 

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński). wyjściu z druku. Po wyjściu całego dzie- 
10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła- ja cena podniesioną zostanie. (1507) 
niem nałeżytości i 20 f. na „Pamiątaę“ a ------------------------------------- ------ -----------------

I

10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kras/ew-f 
skiego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Iteliominiatnry
w oprawach lub bez opraw po cenach uuiiar-1 
kowanych poleca antykwarnia ®. Caillerai 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić| 
można.

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowe kursa rozpoczynają się z dniem
5 kwietnia b. r. Łekcye pojedyn­
cze udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z 4 uczni 
moich złożyło go 3.

Pensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

6 Dr. Theile.

®®@e«®®a®®«®® FOŁWiBK
gl wielka loteryakonijg pod Miłosławiem, 163 morgów 
S w Inowrocławiu

pod Miłosławiem, 163 morgów 
z budynkami kompletnemi j jn’ 

Wygrana główna: elegancki wentarzem, tanio do sprzedania 
^Są^artolcUMÓo^.lier-' 8 wydzierżawienia. (1573)
dziesci szlachetnych wierz‘Kf|lllBeilSBAl W Ostrowie 
chowców i cugowców jako też .......... ............ ............... ....._........................ ‘
mne wygraj (1387) £>Wa meblowane pokoje

Losy i o 3 Mik. polecają & w. (.arhart tr. iJC

(1631)Kilka piękniych rzniętych
garniturów szkła,

których już nie kompletuję, jako też partyą talerasy w resztach z brzegami kolorowemi
sprzedaję niżej cen fabrycznych.

Białe porcelanowe talerzy stuło we tanio od 2 marek 50 fen. począwszy.

Ludwik Moebius,
Wrocławska ulica 5.

Mechaniczna fabryka sieci 6. Schródefa
w Łandstoer&u n. W.

poleca się do . ,

wyroili wszystkich ¡ratunków sieci myśliwskich, ptaszuiczych i rybackich
z najdelikatniejszej aż do najgrubszej przędzy w każdej wielkości
szerokości i długości. w .(1655)

Golowe sieci do ciągnieni», isiewodyj sieci nazywa­
jące się na wybrzeżach, sieci nastawiające się, sieci do 
•węgorzy, więciorki jako też wszystkie dorybołóstwa należące przed-

i inne nagrobki z marmuru, 1 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie | 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i słupy u i

B. Loewenherz
wastp. o

__ A. Schlesinger.
Q Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 £5 

obok rejencyi. (986)¡O (986)

♦(♦’♦¡♦»»I*»»»oo

<« ió w u y
skład

Kapelusze
na W. Księstwo Po 
znańskiepo nderza- 
jąco tanich cenach.

_ .»najnowszy fason wiosenny
artykuły dla panów, towary skonane, para 
sole, wachlarze promenadowe w największym 
wyborze. (479)

S. Bumann,
Wilhelmowski plac Nr. 3. — Hótel du Nord.

na pierwsze, odbyć się mające w dniu 
27 kwietnia rb. wielkie wylo­
sowanie

KONI
w Inowrocławiu po 3
do nabycia w Ekspedyi Dzień.Wilhelmowski plac Nr. 3. — Hôtel au noru. ..

¡G Winieiszém donoszę Uniżenie o nade j- § 
ściu wszystkich (I622)

■OVOS0I

A- Molling
debit generalny, w Hanowerze oraz na sprzed‘aź.

Ekspedycya Dziennika Poznan- • 
skiego i Antykwarnia E. Calliera W 

w Poznaniu. ’ |

do wynajęcia MM'. Cíítrbary 45. I“- 
gdzie też fortepian i 2 szafy mahoniói -------- i-------- a..a (164^

Polecam Szanownći Publi­
czności w raziepot: zęby miasta 
Gniezna i okolicy mój naj­
większy

‘SKŁAD

trumien
w rozmaitych gatunkach.

^M- Frankenberg.
Rynek Nr. 8. (1185)

Dwie fury
brukowców czyli kamieni można tanio
nabyć Ostrówek Nr. 10.________ (1589)
Przystojny i wykształcony

młody człowiek,
zajmujący bardzo dobre stanowisko, życzy 
sobie wstąpić w związek małżeński 
z panienką piękną, posiadającą do. 
bre wychowanie i jaki taki majątek fi], 
braku znajomości w niniejszy sposób uprj. 
sza reflektujące damy, pod zapewnieniem ści. 
słój dyskrecyi, aby raczyły swój adres wr,, 
z fotografią przesłać pod lit. JL <J. lOgą 
do Rudolfa Konne w Rerlinie. 

(1643)
StiMlëmlôw

mioty dostarczają się w najkrótszym czasie. Za dobroć towarów gwarantuje się.

® ” K ARMOLINSKA ^3______________

stary RJ g sôôôôôôoooooo»
Si Q marques de Tapety i rolosy Q

na stół i stancyą przyjmuję, za opiekę rodzi- 
cielską zaręczam i polecam się za nauczycie, 
la języka polskiego, niemieckiego, łacińskiego 
i francuzkiego. (1621)

Ruździński.
św. Marcin N r. 3. II piętro na lewo.

Przeniosłam pomieszkanie z Jezuickiój ulicy 
nek Nr. 53. Przyjmuję wszelkiego rodzaju (180)

roboty konfekcyi damskiej. |

Urzędnik rządowy^
Polak, katolik, były uczeń gimn., przyjniie 
na stół i stancyą i lub 2 studentów z niż- 
szych klas. Pomoc naukowa bezpłatnie. p0. 
mieszk. blisko gimn. z ogrodem na parterze 

Bliż. wiadi-m. udzieli Eksp. Dzień, 
pod Nr. 1656,

Tapety i rolosy Q 
Zakład litograf, Q 
Regestra gosp 

Alfenidę 
Chris toffla „ 

poleca po najtańszych A 
cenach handel w- 

BSatćryałów Q

°0 1’ozn,

z małą familią dokładnie o.
beznana z prowadzeniem re­

gestrów i rachunkowością gospodarczą, od 
_____________ _ —,v lat kilku zajmująca miejsce kasyera i sekre-

0V (CHRISTOPhK) niśmiennyeli^ tarza dominialnego w większym majątku przy
M J__________ "Dacia a fabrykach j- n- P- gorzelni, młynie, cegieki,

jAiOSc Q itd. biegła w sprawach administracyjnych i
, -—r,y-7i>ni ó .
Mianowicie zwracam uwagę na znany od przeszło oO lat i doświadczony gQQOooooOOQOO0 miejsca. Kaucyą, złoży. O oferty uprasza się 

filktafi i>-ł<iiniv ZV. Piotrowski pod adres.: R. R. 502.jiostlagernd Gołańcz.

Na nadchodzące Święta i olecam

HANDEL

Osoba

ujcjAj , e ¡V Antoniego Rosę o
mój towarówr kolonialnych, łakoci, wina i piwa w Poznaniu w Bazarze. (595) Q

___rą. rynanv nd nrzpszłn 30 lot 1 doŚwiadCZOnY

skład główny drożdży.
s. Alexander

(II. IŁirsten)
Uprasza się o wczesne zamówienia drożdży na Święta.----- a_mian0WiCie do d?ko“cyi

Prawdziwą wodę kolonską od Jana fitów w 
Maria Farina naprzeciw placu Julich 
Kolonii odebrał i poleca (i660);

Strzałowa ul. 3. polecam się do wykonywsoua pogzukuje si? (igjjj

robót gipSOWyCli nauczyciela domowego
• —icie do dekoraeyi w pahicacb, su- któryby mógł przygotować chłopców do śre- 

sztukateryach podług najnowszych dnich klas gimnazjalnych. Muzykalny bę- 
(1661) dzie miał pierwszeństwo. Listy odbierać ■ '

rTK. irschstein
aptekarz. Poznań, Rynejk

będą pod adr. B. M. J-

t>e-
bierać się 

post. rest. Poznań

Marki są' Fabryka sztucznych wyrobów7 z włosów.BU. lOZD. V jombb» n WK

UCZNIA
Odbieram i rozsyłam najświeższe nalewy ’*«* w

wszystkich wód mineralnych. (1658 (j0 handlu wisa i 
Posiadającym początKi udziela lekcyi na

75.

na sezon wiosenny.
M. CłBAFPE

Marchand tailleur Wilhelmowski plac 17.

TggfflKS5SS5gg

SKŁAD
szyaionów

LOK

fortepianie Urbanowska, Szewska ul. 18 
r (1659)

dlu win i cygar poszukujeJ. J. Kugler
1654) w Gnieźnie.

' gfosiiaimdarczy,

Ludwik Sorauer, Poznań, 71 Rynek 71.

TAPIOKA

S Wyżeł biały
7 kasztanowatymi łatami, wabiący7ię Banko który przez 13 lat był w jednem i tern sa- 
zacinał Uczciwy oddawca otrzyma sowitą na- mfcm dominium, poszukuje od 1 lipcarb. sta- 
ertde w cukiernik Wężyka na św. Marcinie, nowiska ile można samodzielnego, gdyż na grooę w łu—_—¡F ----------------- -------- zadanie może stawić kaucyą. Bhzsze mcm

i fortemam k pr"“"lr‘“°e

» i r d ó’b ’ó»*”” c”Rządzca gospodarczy
i WKtaaeK • Dla wiadomości p. p. IJoniinioiw, wfas»- ............................ >- ....

cicieii domów, budowniczych itd. ud.
Ofiaruję i rozsyłam do każdej stacyi kolejo- 
wćj. MMapno dla mularzy i do na­
wozów, w najlepszym gatunku. (942j

pana Gri-oult junior Paryżu,
1 Ulica St. Apollinc Nr. 12. . .
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

Bmacznym i pożywnym posiada własności hygieniczne uznane l potwierdzone oddawna, ale 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 

: fałszerstwom Pan Pav en, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej 
ucSj Xawie „ o pokarmach'do spożywienia , ludzi

________ ¡własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki ,
poleca wszóte Vaíioña rólniczT w „boro.ych gatunkach pod gwa-' »Tp.Ki.Lt

raneya z odstawą do najbliższój stacyi kolejowéj, również tektnpy na ¿ienia j pslIje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.
nono/V cmnent itd. (1393) Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały s,ę cechy pra-,

dachy sztuezne_na------ y, ............................... ...a.a.AAA«. wdziwéj i czygté¡ Tapioki Groult, unikną fałszerstwa.1 oszukanstwa.
Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkows kiego 

w składzie mat. ant. O. J. Mrozowskiego. _________ la) i

Skład żelaza i dom komisowy
Sikorski i Sp. w Wągrówcu

uvjq. w J--------- J -----J- V u. ZlgQQA
ichv sztuczne nawozy, cement itd. ____________ ____
ffiXXXXX^^

Szanownśj Publiczności przybywającej z Księstwa do Wrocławia 
polecam moje w najnowszym guście urządzone łazienfei przy 
Classenstrasse Nr. 18 pod nazwą: (L&4y)SSeiiSlItldSC VM1. AV» JZVVA

VICTORIA-BAD.
Jako tóż dla chorych wszelkiego rodzaju przybywających tu dotąd 
na kuracye wskazuję jedynie to miejsce jako najdogodniejsze. 

Usługa dla dam żeńska

♦ (HMW

Celestyn Przyłuski. „
0000000000000000000000000000000000000000

ft BERLIN, 27 marca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid.
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i O. nowe 
dito lit. A. i 0.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito dito
dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

r-

Cf

3T/s
4
4
4’/.
3(,
4
f/s
5
r-

r-

4
4

104.10 p.
95.60 p. 
92.50 p. 

146.90 p.

84. p. 
95.30 p. 

101.80 p.
94. p. 
84.80 p. 
—. p.
95. ż.
—• P- 
82.50 p. 
92.75 p.

101.10 p. 
106.90 p. 
100.60 p.
—• P- 
—• P-
95. ż. 
95.10 ż.
96. ż.

iemiec. bank hyp. w 
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie 

dyskontowe

4
5
4
5 
4
4’/:

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.|4
dito wekslowy¡4

70.50 p. 
76. p.

Hermana Jaroseliek
Goślinie ua Górnyrn_ Szlązku.

Na pensyą”rzyJmuje

z'.18 letnią prakt Jeoret. i prak. wykształcony 
bezj familii poszukuje od 1 kwietnia lub 1 
lipca r. b. samodzielnego zarząd w większej 
majętności tu w Księstwie lub zagranicą. Zgto- 
szenia w Redakcji Dziennika pod Nr. 1571.

[1571)__________ . _____ _
gfS“ Tymczasowe doniesienie~ a ■ _ ___ Aclunh ónrir&oin ck «

uczniów gimnazynm.
Dr Henrychowski

w Inowrocławiu Bliższych wiado- 
(1640)

S Jtteisel» sławne w całym świacie anato­
miczne muzeum ua Sapieżyńskim 
placu. . .

! ! Otwarcie w niedzielę dnia Igo 
kwietnia r. b. !!

Wszystkie bliższe szczegóły podadzą 1
w najbliższych numerach Dziennika._

Iłowe!

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA pigułki te używają się specjalnie 

przeciw słaboiciam skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa zelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- x
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymta- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc,ne, wąue i siaoe, eic., ««., e«,. --------- -

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Baryzu.

tis faff'jrstrzegai s¡¡ fałszerstw.

iowe!
Maciczna depesza:

Wa wielkiej sali Bazaru.
Znany chlubnie ces. rosyjski nadworny eskaiąo^l 

maenetvzer neof Cagliostro pozwala sobie uwiad 
mić nSsz?m uniżenie szanowną Publiczność Poznani 
że za dni kilka w przejeździe do Warszawy tu przybęd 
i podczas Świąt Wielkanocnych na powyższej sal. owo«! 
swoje wielkie , . . ' 1fantastyczne spyrytnistyczne^ 

wieczorki czarodziejskie TW
Trzy tylko przedstawienia będą miały miejsca, 

kowe składają się z wyższej magii, magnetyai 
fi snyrytuiatmii, połączone z zajmującą

lotćryą bezpłatnych podarków 
z najpiękniejszych podarków galanteryi, bizuteryi i 
Każdy odwiedzający odbierze do swego biletu 6, 4 i2 

bezpłatnie.
Nowość! Ameryk, poczta gołębia.Nowość 

przynosząca również publiczności podarki. , 
Prot Cagliostra sława znaną jest \ d< statecznie Prz®z •’’’‘’59 i wrocławską Wszystkie inne szczegóły podadzą aftsze.

■ 1 ■ wy u ą.. jn ił .. .-..J: »-------------—--------- ------------------------------

Kurs papierów na giełdach berliúskiéj i poznahskíéj.

96.50 p.
103.10 p.
102.50 ż.
65. ofiar.
76.50 p.

246.-247.-245.50 p. 
104. ż.
158.75 p.

Brzesko-grajewska 5
Galicyjska Karola Lud. 5

78.50 ż. 
88/ p.

—-------------- -—--------------------
Akcye przemysłowe. ,

l
Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhutte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4 i
4
5
5
5
5
5
4
5
6

S pp.

3.75 p.
31.50 ż.
65.50 p.
22. p.
67. p.

6.75 p.
3.75 p.

20. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchij ska 
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

4
4
4

75.10JP.
18.30 p.

112.25 p.
dito

Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska ¡4 
Górnoszlaz. kol. lit. A. C. 3l/j 

dito lit. B. j3T/2
Austr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. półn.-zachodnia ¡5 
dito poł. pań. (Lomb.) 5 

Wschodnio-pruska kol) 
południowa ¡4

Kol. jpo pr. brzegu Odry,5 
ska kolej 5

17.75 p.
86.75 p.
44.40 p.
18.10 p.

121.25 p.
115.90 ż.
372.-374. p.
185. P-
133-133.50-132 50 p,

V, arsz. listy zast.miejskie 5
^Ameryk. 6°/0 poż. 1881 6 
Ameryk, dto poż. 1885 6

dito dito dito 
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

105. ofiar. 
100.60 p.
99.80 p.

103.30 p.
— p.

86. p.

‘Ubligacyô miejskie 
j dto dto / 
¡Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

95.
95.50

Akcye bankowe.

l^/i

. z pr. p.!5

23.70 p. 
99.20 p.' 
12.30 p. 

110 p. 
100.75 p. 
179. p. 

69.75 p.

Zagraniczne papiery.

dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

dito

Z ~
Moneta W złocie, srebrze i papierach. Wrocł. bank dysk.

Kwilecki, Potocki i Sp.
70.
66.

4(,
41/.

fr. 
5
fr. 
5

1866'5

57.70 p. 
51.75 p. 
92.50 p.

302.50 p. 
98.90 p.

251.50 ż.
148.50 p.
153.50 p. 
79.60 p.

/ i y
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Erancuzkie noty bank.

szt.
1
1
1

]
16.25 p.
—• P- z i4.19 p./

164.80 p/ j : 
248.70 p.

81.55 p.
4
5

Dyskonto wekslowe 
dito lombardowe

POZNAŃ, 28 marca.

Listy rentowe i zastawne.

Meining.
: hipęt/

4

244.
104.

88.

Papiery pruskie.

dto dto
¡4
4(s

3’A
!3V,

98.
104.

132.
92.60

Górno-szl. lir. A.iG. ak. z.
dito lit. B. _akc. z. 3T/3|11»

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry 

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z. 
Brześć.-graj. akc z.
Galie, kol. K. Ludw. ak. z.
Kolej Rudolfa akc. z.
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito pol.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z,

5
4V:
5

100.50

89.

372.

133.
12.

181.50

Zagraniczne papiery.
Ï00.Amer. poż. 1882

dito 1885 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn
Ros.-amer. poż z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

Żelazne koleje.J- UÓU. V.»
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
[Powiatowe obligacye

94.20
95.10 85.

74.
18.

Berl.-zgorz. akc. z. [4 
Bergsko-march. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z.¡4

101.
98.71. p.

62.10 p. ________________
nakładem drukaíKÜ. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

nowe 41/,

_____

%25c2%25bbTp.Ki.Lt
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